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dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się ły lko od 
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Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cona Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
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" Kraków 3 stycznia. 
Przegląd Polityczny. 

||. Znana. z telegramu wczorajszego peszteńskiego 
= fwietna owacja dla p. Tiszy stała się przez to zaj- 
- mującym wypadkiem dnia, że zwartość zastępów, 
które, jako większość parlamentarna, wspierają tü- 
siłowania prezesa „gabinetu węgierskiego, odbija 
nieco od braku jedności w obozie większości wie- 
deńskiej Rady państwa. Nie zbywa i na jedno- 
czesnej ilustracyi skutków wynikających z różni- 
cy postępowania większości w obu połowach pań- 
stwa. Z dniem 1go stycznia wchodzą już za Li- 
 tawą w życie: nowella zmieniająca postępowanie 
sądowe i egzekucyjne t. j. właśnie te ustawy, któ- 
re w Radzie p a już od dość dawnego czasu 
wyczekują załatwienia w komisyach. Przygnębio- 
ny ton dzienników stronnietwa” autonomicznego 
rozpamiętujących w artykułach nowotocznych szczu- 

- płe: rezultaty dotychczasowych prac. parlamentar- 
mych, zdaje się zapowiadać jakieś skupienie du- 
cha, które, zagrzane przykładem Węgrów,. może 
_ susa lepsze owoce w roku bieżącym i wpłynie 
cznie na narady zjednoczonych odcieni auto- 
bnych, które odbyć gię mają zaraz w pierw- 
niu zebrania się Rady państwa po Świę- 

CE” 
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Pp. Tisza i Szapary zjadą w ciągu bieżącego 
tygodnia do Wiednia, aby pod przewodnietwem 
N. Pana odbyć kilka posiędzeń z ministrami au- 
stryackimi. 


Na polu politycznem zupełna panuje cisza, raz 
-z powodu feryj parlamentów, powtóre, że «samo 
położenie polityczne jest pokojowe. Cechują ten 
stan rzeczy powinszowania składane w dzień No- 
N wego roku monarchom i odpowiedzi na takowe, 
-= które nie przedstawiają nic uwagi godnego. Jedna 
-~ tylko .sprawa zajmuje jeszcze publicystykę, to jest 
=~ sprawa papieska, ale i pod tym względem pra- 
wie wyczerpane pole domysłów, a faktów żadnych 
mie ma, ani nawet nowych wskazówek, któreby 
pozwoliły przypuszczać, jaki będzie dalszy jej 
rozwój. po 


` . Obecnie taki jest stan 'w 12 dyecezyach króle- 
stwa Pro gi go: Trzy dyecezye: Chełmińska, War 
mińska „ Hildesheimska posiadają biskupów z da- 
wniejszego. czasu; opróżnione przez śmierć bisku- 

_ pów dyecezje Fuldajska i Trewirska otrzymały 
nowych biskapów w osobach X. Koppa i X. Ko- 
ruma; w dyecezy ch Wrocławskiej, Osnabruckiej 

i Paderbornskiej urzędują administratorowie: X. 


= =- Qleich, X. Hóting i X. Drobe. Na mocy ytoków posgly od żyda, 


Część literacko-artystyczna. 
Nowa książka o Galicyi. 


GE 


(Die Polen uma Ruthenen m Galizien von Dr Josef 
 Szujskiu. Wien una Teschen, 1882, str. 282). 


(Ciąg dalszy). 
A więc naprzód Kraj i ludzie, Przez Karpaty 
wjeżdża s%żor w postaci zwiedzającego kraj tury- 
. sty. do wnętrza Galicyi. Opisuje też zaraz bardzo 
pięknie i z prawdziwym poetycznym nastrojem 
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trybunału dla spraw kościelnych usunięci są do- 
tąd arcybiskupi Koloński, Gnieźnieńsko-Poznański, 
Limburski i Monasterski a dyecezye ich są pod 
bezpośrednim zarządem władzy państwa. 

Z dniem 1 stycznia r. b. część postanowień u- 
stawy antikościelnej z lipca 1880 przestaje. obo- 
wiązywać, a mianowicie te ustępy rzeczonej usta- 
wy, które przyznawały ministerstwu moc dyskrę 
cyonalną, 


Rząd francuski przygotowuje ustawy, które przed- 
łoży Izbie za. zebraniem się jéj d. 10 
czące się rewizyi. konstytucyi, mianowicie co do 


sposobu wyboru senatorów i co do prawa budże-| 


towego senatu. Pogłoska krąży znów 0 ustąpieniu 
ministra spraw wewnętrznych. 

Times donosi, że flota tanetańska ma być zwi- 
niętą. 


Przed. kilkoma dniami lizboński Diario do go- 
verno doniósł o zmianie osób ze służby króla; 
nie wiadoma jest przyczyna pałacowego zajścia, 
która dała powód do tego kroku, zwłaszcza, że 
oddalono starych służących, ale też. dlatego naj- 
dziwniejsze obiegają wieści, a między niemi i ta, 
że wykryto zamach otrucia króla. 


Pol. Corr. odwoluje dziś wiadomość, którą sa- 
iia podała, o iidaniii się serbskiego posła w Pe- 
tersburgu p. Horwatówicza na dłuższy iirlop. 


Morning Post donosi, że Rosyanie zamierzają 
wybudować w znanym z wojny tureckićj wąwo- 
zie Szybka klasztór, kaplicę i seminaryum, wy- 
brali zaś na miejsce wystawienia 'tych gmachów 
okolicę panującą nad całym wąwozem a przytem 
taką, która mieś i w sobie jedyne rezerwoary wo- 
dy w grzbiecie tój części Bałkańu zupełnie bezwo- 


dnej. Pod pozorem religijnym wznoszą więc budo- 


wlę, która łatwo da się zamienić w tort trudny 


do zdobycia a panujący nad najważniejszym punk- 


tem strategicznym na całćj linii Bałkanu. 


Odbieramy następujące pismo : : 
Wypadki warszawskie zasługują na zimne za- 


stanowienie i bliższy: tożbiót. 


| Nie czekając na rezuiltat śledztwa urzędowego, 


które zaledwie przebieg zewnętrzny rżeczy, i to 
w przybliżeniu wyjaśni, 2 zebranych dotąd wia- 
domości, jakkolwiek niedokłądnych i oczywiście 
przesadzonych, można wyciągnać następne wnioski. 

Najprzód, że napad na żydów musiał być dawno 
ułożony i przygotowany przez przybyłych w tym 
celu do Warsząwy agitatorów. Ulicznicy szeptali: 
będziemy bić żydów. Pogróżki takie nie są rzad- 
kie, i to tłómaczy, dlaczego je władze lekcewa- 
żyły. Miały one jednak obecnie podwójne znacze- 
nie, gdyż pojawiły się i wyrosły nagle u nas 
po zaburzeniach tego rodzaju w Rosyi i w Pru- 
sach, oraz w czasie, kiedy burza tam się uciszyła. 
Trudno przypuścić, aby bez peprzedniego przygo- 
towania, bez menerów obcoktajowych, bez poprze- 
dniej zmowy, parę tysięcy hołoty zebrało się na 
taką wyprawę. Byli oni oczywiście rathówieni i 
do pewnego stopnia zorganizowani; — nie wszy- 
scy, lecz ti, co. poszli naprzód i innych za sobą 
pociągnęli.  Nieinaczej dzieje się we. wszystkich 
ulicznych poruszeniach. Wybrano zręcznie dzień 
świąteczny, i to, jedno z największych świąt chrze- 
ściańskich , gdy wszystek lad od wilii już bywa 
nieco podchmielony, rozruszany, zebrany tłumnie 
w kościołach i na ulicąch. Zamierzono dalej wy- 
wołać jakieś zajście w kościołach, jako na proste 
umysły najbardziej działające. W jednej ze świą- 
tyń widziano, jak jacyś ludzie wyrażdie ściskali 
tlum; według wszelkiego prawdopodobieństwa li- 
czono na to, że jaka kobieta zemdleje, że ktoś 
krzyknie: wody! a ktoś inny nastawiony zawoła : 
pali się! Tak się stało u $. Krzyża. Usłyszano wołanie: 
wody! i pali się! Z tego urosło zaraz, że wołania 
złodzieja kieszonkowego. „W nie- 


dujących, filiul mówi Hucul do swego syna, silva- 
ticzi nazywa. leśne, duchy.“ Ciekawe wszystko to 
bardzo dla austryackiej czytającej, publiczności, 
która z takiem zajęciem pożerała rok temu prze- 
szło, w czasie pobytu Cesarza na kołomyjskiej 
wystawie, w dziennikach zamieszczone opisy lu- 
dności huculskiej, ubiorów jej i zwyczajów. 

Z gór zchodzi autor na ich podnóża, na ciągnące się 


w nich doliny, między których opisami obrazem 0ko-. 


lic Dunajca i Jasielskiego stara się i obcych turystów 
do zwiedzania naszego kraju zachęcić, dodając 
zwłaszcza, że.doliny te „ze swemi pięknemi pa- 
łacami szlackuekiemi, z ruinami, z bujną wegeta- 
cyą i malowniczemi, okolicę ożywiającemi poto- 
kami na nazwę ogromnego, pełnego pięknych wi- 
doków angielskiego parku zasługują." 


b. m. a ty- 


aka, mocno roztodzona, chrześcian uciska. Miękkie 


|klamacyi rabusie nieczytają i na słowne zaklęcie 


spełna trzy tygodnie po katastrofie wiedeńskiej, 
z góry: dawało się przewidywać, co wyniknie, 
skoro w tłumnem zebraniu padnie postrach pożaru, 
że będą zabici i ranni, że lud zapragnie zemścić 
się na tym, kto mu się nawinie. 

„Czyja ręka w tem była nietrudno odgadnąć, Sekta 
nihilistów w Rosyi dąży do podniecenia mas przeciw 
rządowi, a w dalszym: ciągu do obalefiia istnieją- 
cego porządku społecznego. Sama propaganda ko- 
munistyczna do tego nie wystarcza, gdyż chłop 
rosyjski jest urodzonym komunistą, oswojonym 
z pojęciami, które mu wykładają nihiliści; przytem 
nawykłym do uległości, z natury łagodnym i na- 
zbyt leniwym, żeby się ochoczo do buntu porywać, 
zwłaszcza na cara lub na szlachtę. Co innego na 
żyda, którego nienawidzi z całej duszy, i który 
go na wszelkie krzywdzi sposoby. Urządzając na- 
pady na żydów w Rosyi, nihiliści mieli na oku, 
żeby raz zrobić początek, rozruszać lud, zobaczyć, 
do czego on zdolny; przekonać się, có poczną 
władze i jak się wojsko zachowa. Jakie z tego 
eksperymentu odnieśli nauki, to charakter wypad- 
ków okazuje. Nie ulega wątpliwości, że jest ich inte- 
resem, aby żaden zakątek państwa zupełnie spokoj- 
nym nie został, bo niepokój ogólny rozdrabnia siły 
rządu i przymnaża mu trudności. Już z tego wzglę- 
du muszą starać sig o wciągnięcie do ogólnego 
ruchu Królestwa Polskiego, aby zmusić rząd do 
utrzymywania tam znacznej siły zbrojnej i aby tę 
siłę zbiojną do tniejsta ad na wypadek za- 
burzeń w Rosyi. Niejednokrotnie ponawiały się 
próby ptopagańdy tewołueyjnej między robotnika- 
mi i młodzieżą szkolną w Warszawie, lecz zawsze 
bez skutku, dzięki baczności ludzi rozważnych, 
dzięki zdřowemu gruntowi w młodzieży i w niż- 
szych klasach, a wreszcie nienfności względem 
wszystkiego, co z północy przychodzi. O tem tak 
dobrze wie sekta, że Rosyan nigdy jako ajentów 
nie przysyła, bo już sam akcent wystarcza, żeby 
wysłaniec nie był wcale słuchany, albo wzięty za 
szpiega; 

"Jedynym spirzymietzeficem nihilistów w Warsza- 
wie stąć się mogła szajka złodźiei i żawodowych 
łobuzów, oraz miejski proletaryat najniższego 
rzędu, który mniej więcej wszędzie jest jednaki, 
a u nas może nie tak zły, jak gdzieindziej, lecz 
też same mający instynkta i namiętności. Nie dzi- 
wnego, jeśli namową i wódką popehnięto go do 
bicia żydów, kiedy bicie stoi na porządku dzien- 
nym we wszystkich krajach, gdzie ludność żydow 


wzięcjć się Wojska podczas żaburzeń w Kijowie i 
innych miastach rosyjskich, ośmieliło beż watpie- 
nia uliczników i złodziei warszawskich; każdy 
zresztą ulicznik wie, że żołnierz podziela jego 
względem żyda uczucia: 

Zbytecznem silić się na słowa potępienia; po- 
pełnionych gwałtów i nadużyć. Zbrodnia jest za 
wsze zbrodnią, nie jój nigdy nie usprawiedliwia. 
Lecz przesadą jest mieszać do rzeczy honor na- 
rodu i cześć kraju, bo honor i cześć społeczeństwa 
w tem nie ma nie do czynienia. Ani cała ludność 
warszawska, ani cały tem bardziej naród polski, 
nie jest odpowiedzialnym za wybryki garści po- 
spólstwa, głośno potępione przez wszystkich , po- 
rządnych ludzi. Szafowanie wielkiemi słowami ho- 
noru i czci, prowadzi tylko do tego, że pochwyci 
je w łot semicka prasa niemiecka, aby miotać 
oszczeistwa tia Polaków. 

Piecza i straż porządku publicznego jest obo- 
wiązkiem rządu który za to odpowiada. - kraju 
niemającym samorządu i legalnego organu, ż wiel- 
ką oględnością i przezordością tylko można po- 
dejmować kroki, wiodące do podziału odpowie 
dzialności w utrzymaniu spokoju i porządku. Oby- 
watelski komitet bezpieczeństwa, pod tą lab ową 
nazwą utworzony, przyjąłby na siebie niezmierną 
w obec kraju odpowiedzialność, a w działaniu 
miałby ręce związane. Burzyciele szanują tylko 
siłę, tą zaś komitet rozrządzać by nie mógł. Pro- 


bywają obojętni, podczas gdy ludzie spokojni nie- 
potrzębują nawracania, koniec końców, rola komi- 
tetu ograniczyłaby się na dawaniu władzom rad 
zbawiennych, za których skutki, najczęściej zawo- 


Na tej granicy mieszka ciekawa, mięszana, 
najczęściej po polsku mówiąca ludność Ruśniaków, 
których też opis prowadzi autora już wprost na 
Ruś i na Podole, z prawdziwą kokieteryą cudzo- 
ziemeom przedstawione. „Wzrokiem nie dająca się 
objąć, falista, z głębi przepaścistych dolin zawsze 
znowu do tej samej wysokości wznosząca się wy- 
żyna, szumi przed nami niezmierzonem morzem 
pszenicy, — przeciwieństwa kontynentalnego kli- 
matu, silny upał, albo zimny gwałtowny powiew 
wiatru, który odbity od Uralu w prostej linii tu 


przylatuje, działają deprymująco na Europejczyka 


do łagodniejszego przyzwyczajonego powietrza. 


Kraj, jak daleko oko sięga, jest bez drzew, „wsie 


nawet szukają cichych, ukrytych dolin, tu i ów- 
dzie wznosi się sterta na czystem polu pozostawio- 
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dne z powodu złego wykonania, odpowiedzialność 
spada na doradcę. Po tylu zaś smutnych do- 
świadczeniach, żaden człowiek rozsądny i roz- 
ważny nieulegnie pokusie wiązania ogólnych inte 
resów kraju z ruchem ulicznym najpośledniejszego 
gatunku i wzi cia tego ruchu za punkt wyjścia 
„akcyi politycznej. 

Ksiądz na ambonie, każdy obywatel w domo- 
wym i społecznym zakresie, znajdzie ciągłą spo- 
sobność działania w umiarkowanym i pojednaw- 
czym duchu, tudzież może przyłożyć się, aby 
ruch nieprzeniósł się w warstwy lepsze ludności, 
bogobojniejsze i prosto myślące. a 

Przedmiotem .czujnój uwagi prawych obywateli 
wszelkiego wyznania i stanu, niech będzie kwe- 
stya żydowska, która istnieje, jest groźną i sło 
wami zażegnać się nie da. Z winy naszego leni- 
stwa i nieradności, żyd wcisnął się we wszelkie 
stosunki, stał się nieodbicie potrzeb rym, choćby 
dla tego, że zagarnął cały handel zbożem i mą- 
ką. Dopóki kraj niewyzwoli się zpod panowania 
żydowskiego monopolu, dopóki niebędziemy mieli 
kupców, przemysłowców i bankierów chrześcian i 
po chrześciańsku postępujących, dopóty nie może 
być mowy o równowadze ekonomicznój. 

Trudno za złe brać żydom, że dążą do władzy 
nad społeczeństwem, że coraz większy zdobywają 
wpływ i większe znaczenie. To im wolno; naszą 
zaś rzeczą bronić się pracą i zapobiegliwością. Ale 
mamy znowu prawo domagać się od żydów więk- 
szój słuszności w. postępowaniu. Nie pora teraz 
rozszerzać się nad tym przedmiotem i wypowia- 
dać całą prawdę nagą. Niech żydzi oświeceńsi 
wejdą w siebie i w sumieniu swem zobaczą, czy 
ich współwyznawcy nieraz nie zawinili. Chrześci- 
anie zaś, robiąc wszystko co jest w ich mocy, że- 
by rany zagoić i szerzeniu się gwałtów zapobiedz, 
niech sądzą rzeczy chłodno i praktycznie 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 2 stycznia. 


(S$) Nie wywlekam naszych spraw gminnych, 
dopóki w nich interes kraju nie jest angaźowany. 
Obecnie zachodzi już ten powód zwrócenia uwagi 
nawet zamiejscowej prasy na to, eo się dzieje 
w lwowskiej radzie miejskiej. Jeżeli bowiem sto- 
lica kraju zostaje ciągle kompromitowaną przez 


iswoją tepfezentacyę, to na tem moralnie cierpi 


kraj cały. Dopóki chodziło o sprawy lokalnego 
znaczenia, można było zbyć rzecz: milczeniem, ale 
dyskusya nad sprawą wysłania 500 złr. dla ofiar 
wypadków warszawskich nadużyła już cierpliwo- 
ści najcierpliwszych. Wśród ogólnego zniechęcenia 
się do obecnej reprezentacji, ludzie poważźniejsi 
zaczynają już obecnie zastanawiać się mad sposo- 
bem, w jaki za rok w ogólnych wyborach można 
by zapewnić większość liście kandydatów godnych 
mandatu do reprezentacyi stołecznej gminy. Nie 
koniec na tem; wykłuwa się także wcale szczęśli- 
wa myśl zabezpieczenia gminy stołecznej raz na 
zawsze od niemiłych niespodzianek w rodzaju tej, 
jaką stanowił tryumf stronnictwa „Łączność i zg0- 
da“ w poprzednich wyborach. Możnaby ten cel o- 
siągnąć przez zmianę sposobu wybierania, więc 
przez zmianę statutu, który jako ustawa krajowa 
tak samo jak każda inna ustawa może być przez 
Sejm z jego inicyatywy zmieniony. Gdyby chodzi- 
ło o zmianę innego rodzaju, gdyby reprezentacya 
miejska nie była tak skompromitowaną jak dzi- 
siejsza, możnaby zarzucić, że kurtoazya nie pozwa- 
la, aby Sejm z własnej inieyatywy bez porozumie- 
nia się z gminą przystępował do zmiany statutu 
lwowskiego. Ale kurtoazya nawet autonomiczna 
kończy się tam, gdzie wchodzi w kollizyę z obo- 
wiązkiem. A nie jestże to obowiązkiem Sejmu za~ 
pobiegać usystemizowaniu nieładu i anarchii w sto- 
łocznem mieście? Cała inteligencya lwowska pe- 
wnie przyklaśnie posłom, którzy postawią wniosek 


iz gratułacyą dla tej instytucyi 


stosowny, np. krakowski system częściowego od- ; 
nawiania rady, system, który w praktyce okazał 


się lepszym od peryodycznych ogólnych wyborów - 
i z natury rzeczy strzeże administracyę gminna'od 
| peryodycznych przewrotów lub stagnacyi. Jeżeliby. 


grono obywateli wniosło do Sejmu petycyę W tym 
duchu, to zdaje mi się, że Sejm byłby już nie 
w możności tylko lecz nawet obowiązany wejść 
w rozbiór rzeczy i zaradzić złemu. 
Upominaliśmy się długo o ulgi dla konwersyi 
długów hipotecznych, molestowaliśmy o to naszych 
delegatów i ministrów w Wiedniu, wnosiliśmy pe- 
tycye i memoryały, więc teraz uzyskawszy Wszy” 


stko, czego się żądało, trzeba wyzyskać korzyści. 


Jeżeli tak się mie stanie, będzie to wina nar 
szych zakładów hipotecznych, które schwytawszy 
raz klienta trzymają go rękami i nogami. Jestto 
obowiązkiem prasy nie pomijać legalnych środków 
presyi, aby przyjść w pomoc uciśnionym. A że ta- 
ka presya jest potrzebną, bo inna droga nie wie- 
dzie do celu, to się pokazuje z następującego przy- 
kładu. P. X. zadłużył się w tutejszym banku hi- 
potecznym i przestał płacić raty, wskutek czego. 
otrzymał wypowiedzenie całego kapitału. Wypo: 
wiedzenie to zostało zapisane w tabuli. P. Y. na- 
bywając dobra zadłużone od p. X. upewnił się 
przedtem, że uzyska potrzebny kapitał w Towa- 
rzystwie kredytowem ziemskiem, aby wyzwolić sie 
z kleszczów banku hipotecznego i mając promesę 
w ręku idzie wprost do kasy banku celem spła» 
cenia kapitału wypowiedzianego. Tymczasem je- 
dnak p. X. zapłacił kilka zaległych rat a dyrekcya 
banku hipotecznego nie cofnąwszy swojego wypo- 
wiedzenia zaintabulowanego oświadcza, że wypo- 
wiedzenie to wskutek spłacenia kilku rat zale- 
głych zgasło i że p. Y. musi zapłacić 2°% za po” 
wyższą spłatę długu. Prawnicy banku hipoteczne: 
go wiedzą to doskonale, że dopóki wypowiedzenie 
nie zostało z tabuli wymazane pozostaje w mocy, 
wie o tem dobrze także i dyrekcya, ale ponieważ 
owe 20%, reprezentowały w tym wypadku 1,200 
złr. więc oświadcza p. Y, że dopóki tej kwoty nie 
zapłaci, spłata długu nie zostanie przyjęta. I litera 
prawa i słuszność przemawiała za p. Y. ale spra- 
wę wygrała dyrekcya bo p. Y idąc na powolną 
i kosztowną drogę prawa, byłby stracił więcej niż 


1200 złr. Jeżeli zajdzie potrzeba, wskaże nazw ; 


ska ukryte pod X. i Y. Ale zapewne nie przyj- 
dzie do tego, bo dementi jest niemożliwe. , | 

Sprawa jest nawet dość głośną w tutejszych ko- 
łach finansowych i nie sami pp. dyrektorowie ban- 
ku hipotecznego domyślą się nazwisk. P. Y żle 
zrobił, że rzeczy nie doprowadził do ostateczności. 


Zamiast zapłacić i zachęcić dyrekcyę banku hipo 


tecznego do dalszego praktykowania sztuczek tego 
rodzaju, należało deponować dług bankowy w są: 
dzie, wytoczyć proces i potem zlikwidować ban- 
kowi straty poniesione. Ponieważ przykład p. kę 
mógłby innych odstraszyć od konwersyi więc pro 
publico bono wypadek ten podaję do wiadomości 
ogółu. 
oe? zaś nie popadł w posądzenie, że jestem 
uprzedzony do wszystkiego, Co się tylko stanie 
w naszym banku hipotecznym, pospieszam zaraz 

i za to, że na opró- 
żnione miejsce w radzie zawiadowczej upatrzyła 
sobie tak odpowiedniego kandydata: jak p. Sewe- 
ryn Skrzyński, syn 6. p. Ludwika, młody jeszeze, 
ale już znany z wzorowego pełnienia obowiązków 
obywatelskich, z rozległej znajomości stosunków i 
z wiadomości fachowych. Wybór ten miał już na- 
stąpić na ostatniej sesyi rady zawiadowczej ale 


został odroczony z niewiadomych mi powodów, za- k 


pewne nie na długo. 

Dnia 15 stycznia zbierze się ponownie ankieta | 
przemysłowa, która tym razem będzie już miała 
realniejszą podstawę do uchwał, t. j fundusze 
przez sejm: na ostatniej sesyi uchwalone. Nadto 
obecnie ankieta może już układać plany z wido- 
kiem na blizkie powstanie banku krajowego, w któ- 
rego zakresie, jak wiadomo, sprawy przemysłowe 
zajmują jedno z miejsc najgłówniejszych. 


śpiew z tonu mol, ich głęboka religijność i bier- 
ność w obec nieszczęścia i bolu, stosunkowo mała 
ich energia w pracy i obojętność względem przy- 
szłości. O miękkiem sercu i łagodny staje się Ru- 
sin mściwym i nieubłaganym w chwili, gdy mu 
nadto dokuczono*. 

Skończywszy z polską i ruską rdzenną kraju 
ludnością po krótce jeszcze wymienia autor w końcu 
niniejszego rozdziału mniej liczne narodowości 
‘w Galicyi osiedlone, opowiada o obydwóch koloni- 
zacyach niemieckich, o owych tak różnych od 
siebie warstwach germańskiego plemienia na pol- 


wiecznych cywilizacyjnych z XI i XIV wieku 
lokacyach i o tych drugich z końca XVIII wie- 
ku mścitwych józefińskich osadach, w których 


skiej osiedlonych ziemi, o owych wielkich, średnio- 


~ człowieka, który góry te zna dobrze i szczerze je 
kocha, całą postać pasma od Węgier prowincyę 
odgraniczającego, jego naturę, jego zielone hale i 

_ ciekawe dla cudzoziemców a nieznane im zupełnie 
życie podhalanów. Potem następują z kolei Tatry, 
= Beskid i całe pasmo aż po źródła Czeremoszu, 
~- wraz z opisem mieszkańców, górali zachodnich, 
„bojków i hucułów, o których to ostatnich autor 
_ mówi: „Jakie ubranie, taki i człowiek. Hucuł, pa- 
_ terz i hodowca koni par evcellence, pogardzający 
uprawą roli, posiada o nie się nie troszczącą, go- 
śeinną, energiczną i szukającą zwady, wybucha- 
- Jącą albo w chwili nieszczęścia nieporadnie w głębi 

~ tlejącą naturę. Jego szczepowym bohaterem jest 
ŻA Dobosz, na wpół rycerski rozbójnik z końca XVIII 
~ stulecia. Piękna hucułka nie odznacza się w swych 
wyobrażeniach o niewieściej moralności wielką pe- 
wnością, mężczyzna aż nadto jest tolerancki. Da- 
s cko-rumuńskie pochodzenie przypisywano hucułom 
często: Diymbronia, Balagul, Rotundul zwią się 
niektóre wierzchołki gór w ich obszarze się znaj- 


Opis Krakowskiego, to prawdziwa znowu perel- 
ka tego rozdziału: lud i szlachta, charaktery ich 
i zwyczaje tak świetnie przedstawione, że lepiej 
już chyba nie można, a wpływ moralny, religijny 
Krakowa, który w XVI wieku wykrzykiem: „Salve 
Oracovia, altera Roma, Roma Poloniae: witano, 
ze swemi odpustami, daleką ludność wiejską parę 
razy na rok gromadzącemi, wykazany i pięknie 
i bardzo słusznie. Od ludności chrobackiej zwraca 
się autor do Mazurów między Rabą i Sanem, któ- 
rych obraz w nadwiślańskim kącie smutny nieco, 
ale prawdziwy jak rzadko. 

„Etnograficzna granica Rusinów ciągnie się na 
zachodzie od Ulanowa nad rosyjskim kordonem 
przez Leżajsk do Brzozowa. tąd idzie ona przez 
Wróblik Królewski, Zarszyn, Rymanów ku zacho - 
dowi następnie przez Żmigród, Gorlice i Grybów, 
do doliny Popradu, obejmuje z drugiej jego stro- 
ny wsie Rostokę, Szlachtową i Czarnowodę, żwra- 
ca się do łożyska rzeki i w Leluchowie wstępuje 
na węgierskie terytoryum.* 


jedynych do dziś dnia t. z. Niemcy mieszka- 
ją. I o Głuchoniemcach w dolinie Wisłoka od Pil- 
zna i Łańcuta ku górom się tam dowiadujemy i 
o „ormiańskich, XII w. sięgających przybyszach*, 
którzy głównie jednak w XV w. „w liczbie 3000 
rodzin na Podolu i Pokuciu przed tureckiem jarz: 
mem schronienia szukali“, — na końcu zaś rozdziału 
obszerniejszą znajduje czytelnik wzmiankę o se- 
mickiej ludności w Galicyi i o t. z. kwestyi ży- 
dowskiej. Wielce rozumnie, umiarkowanie i poli- 
tycznie traktuje autor ten tak dziś drażliwy ma- 
teryał. „Chwilowo, mówi on, ulegają żydzi wido- 
cznie wielkiej wewnętrznej rewolucyi: więcej wy- 


nego zboża, wysoki krzyż rozpina swe ramiona 
nad falującem morzem kłosów, wysoko ogrodzo- 
ne stoją rzędem ule w szerokim pszezół obozie, 
a brzęk skrzydlatych, pracowitych ich mieszkań 
ców łączy się z szumem zboża w jedną oryginal- 
ną melodyę stepu. Jest się pod imponującem wra- 
żeniem takiego bogactwa ziemi, jakie tylko 
jeden stworzyć zdolny“. Po tym p 

który chyba na każdym, naszą 

ku wrażenie swe zrobić 


idą za prądami powszechnych ruchów 


nące żywioły, i 
handlowych, hustają się namiętnie 


finansowych i 


wzmianka 0 wem 

na opał. Ludu ruskiego 
się bardzo prawdziwym, 
, mówiący, że „na całej tej 
ko charakterystyczne cechy |sów ; w. mniejszych miastach, w nędznych per kal n 
nareszcie odļéredni, tak jest on ściśle 


zdrości wywołać, choćby: 
znanem używaniu słomty 
opis również zdaje s, z największą stosun- 


dobrze się mający postępuje i 
| dawną drogą: intere- 


dodatek ów zwłaszcza kowo. dla siebie korzyścią, 
wielkiej przestrzeni j l 
Rusinów przedstawiają się nam ich melancholiczny |uliczkach miast większych roi Się 


kształcone, ku niemieckiej lub polskiej kulturze pły- 


na wielkiej szali de la haute finance; stan średni 


głodnego proletaryatu, który wśród zubożałej chrze- 
ściańskiej ludności, sam także leci do zguby albo 
tu i owdzie”morskiej drogi do Ameryki lub Au- > 
stralii szuka“. Podzieliwszy w ten sposób ludność 
żydowską w Galicyi na'3 nieledwie klasy, iw tym 
podziale o owej drugiej średniej najłaskawiej się 
wyraziwszy, ciągnie autor dalej: „Obszerne stano- 
wiłoby to studyum zbadanie psychologii tego 
dziwnego ludu począwszy od owego kosmopolity- 
zmu, w którym czyni z judaizmu ustępstwa, ale. 
żąda zarazem, by i chrystyanizm na tych samych 


czno-kabalistycznych bezdroży, które duch jego 
wznosi w głębi dolin niewoli i wygnania”. W koń- 
cu zaś odzywa się prof. Szujski w te słowa: „Pize: 
dewszystkiem kwestya to jest stronnictwa, polity- 
czna 1 socyalna: Żydzi nie zostają u nas ani 
prawdziwymi Niemcami sine beneficio. inventarit, 
ani rzeczywistymi Polakami: stają się liberalnymi 
Niemcami i liberalnymi Polakami, tak jak się 
w Rosyi zmieniają w. radykalnych Moskali. No- 
wożytny judaizm walczy © rewolucyjne zdobycze, 
narodowości nie przyjmuje, ale idzie za to ręka 
w rękę z narodowymi liberałami wszystkich n 
dów. Tolerancya, ba nawet! równouprawni: 
wyznań mu nie wystarcza, żąda on aby to med 
w którem żyje, było o ile możności bezwyz 
wóm. I dla tego też znajduje się ów prawdziw 
narodowy w pewnej mierze żydowski żywioł 
czej w owym średnim żydowskim stanie, w owym 
wybornym znawcy polskiej i ruskiej natury, kt 
ry przy boku szłachcica zbyt często 0 Don K 
szota przymiotach i obok chłopa wyposażone; 
szlacheckiemi namiętnościami i słabościami, | 
rolę sprytnego Sancho Pansy.* - ŁA 

| „Ulubionym  niemał: č 


nazwaćby można stan t 
z ehrześciańskiem 


punktach ustępował, aż do tych wyżyn misty- ilk 


= polski naród i literaturę zaznaczyć się daje a zarazem 


Reka. .. Wiedeń 2 stycznia, 
(4) Res venit ad triarios. Pierwsze wotum za- 
ufania na korzyść deputowanego tryesteńskiego p. 
_.Teuschla, pociągnęło za sobą ostre skutki. Stowa. 
 rzyszenie liberalne w Ried w Górnej Austryi uwa- 
żało za stosowne wystąpić z uchwałą wspomnioną 
pomimo słów Cesarskich, potępiających sposób, 
w jaki opozycya wojuje przeciw gabinetowi. Pier- 

_ wszy to wypadek, że stowarzyszenie zostało roz- 
wiązane za wotum zaufania na rzecz deputowa- 
nych. Uwzględnić atoli koniecznie potrzeba w da- 
nym razie dwie okoliczności. Wotum zaufania 
w Ried po pierwsze zakrawa na manifestacyę 

/ przeciw wiadomym słowom NPana, a to tem bar. 
dziej, o ile po drugie p. Teuschl jest deputowa- 
_ nym tryestyńskim, nie górno-austryackim. W inte- 
vesie państwowym życzyć należy, aby się podobne 
uchwały. w innych stowarzyszeniach lub zgroma- 
dzeniach nie powtarzały, uchwały tem drażliwsze, 
że nietylko przeciw gabinetowi, ale do pewnego 
stopnia i przeciw Koronie zwracają swe ostrze. 
Sytuacya taka przypominałaby taniec wśród mieczy. 
Jedno zawikłanie nastąpi po drugiem. Dobrze, że 


chwilowo Rada państwa ma wakacye, być. może, i 
że za parę tygodni minie pierwsze naprężenie, ja- 


kie teraz czuć się daje. Dzienniki opozycyjne wi- 
docznie starają się o to, aby słowa Cesarskie nie 
poszły w zapomnienie, i tak tutaj jak i w ma- 
łych miastach niemieckich, zwłaszcza w Czechach, 
ciągle wzywają deputowanych, aby w Radzie pań- 
stwa — pod zasłoną nietykalności poselskiej — 
postarali się o dyskusyę i wyświecenie „tego epi- 
zodu poza - parlamentarnego.* To wyrażenie jest 
jakby muzykalną transkrypcyą na skrzypce — 
prokuratorskie. Wskutek nieustannego takiego na- 
woływania, dwie ewentualności są możebne: albo 
„połączona lewica“ zechce wnieść do Izby kwestyę 
„owego epizodu poza-parlamentarnego* — a wia- 
domo, że ną wszystko jest sposób -— to nie bę- 
dzie to bardzo budująca rozprawa ; lub też opo- 
zycya będzie wolała milczeć o audyencyi Trye- 
steńczyków, lecz tem sroższą wyda walkę gabine- 
towi, a wtedy walka będzie miała pewien przy- 
smak nader drażliwy. Nie przestaniemy 7awczasu 
na tego rodzaju ewentualności zwracać uwagi 
większości, która musi umieć stanąć na wysokości 
zadania arcytradnego. Prawica już jednę z naj- 
ważniejszych spraw przed samemi świętami bra- 
_. kiem czujności i karności zepsuła, niechaj przy- 
najmniej na przyszłość nie traci przytomności. 
Mowa, jaką dr. Rieger w dniu Nowego Roku wy- 
_ głosił wobec deputacyi klubu czeskiego, mowa 
_ pełna taktu i umiarkowania, dowodzi, że przy- 
wódey czescy bardzo zdrowo i zimno zapatrują 
 Bię na położenie rzeczy. Idzie tu tyłko o wytrwa- 
łość i o to, aby słowa rozwagi, głoszone przez 
przywódców, stały się niejako monetą zdawkową 
i przeszły w krew i kości wszystkich klubów 
większości. Minął czas bezkarnego dopuszczania 
się błędów. Ścisłe porozumienie się nietylko po- 
między przywódcami prawicy, ale, ile możności, 
także między najznakomitszymi publicystami te- 
goż samego obozu, byliby więcej niż kiedykol- 
wiek wskazanem. W zisiejszych czasach bowiem 
błędy prasy mścić się zwykły na narodach. 


Sprawy zagraniczne. 


zeeer 


Rosya. 


Podajemy dziś w dalszym ciągu tveść sprawy 
byłego mińskiego gubernatora Tokarewa i jego 
wspólników z mieszczanami Łogiszynskimi:; 

„Miasteczko zostało otoczone gęstym łańcuchem 
wojska i mieszkańców zawezwano , aby zapłacili 
natychmiast za zebrane z własnych pól zboże 
w 1873 r. 12,000 rs. na rzecz p. Tokarewa, któ- 
ry zresztą powyższą sumę zredukował wkrótce 
łaskawie do połowy. Ale za to tę ostatnią kwotę 
postanowiono wyegzekwować jak najenergiczniej 
w ciągu 48 godzin, i wyegzekwowano; przyczem 
ubożsi mieszczanie Łogiszyńscy, nie mający go- 
tówki zmuszeni byli zapożyczać się za ogromne 
(sto za sto) procenta u miejscowych lichwiarzy, 
lub sprzedawać im za bezcen swój ostatni doby- 
tek. Z oblężonego w ten sposób miasteczka nie 
wypuszczano ani ducha, pokąd wojenne ultimatum 
nie zostało spełnionem ostatecznie; gdy zaś kilku 
z mieszczan, nie mających ani pieniędzy ani bydła 
do sprzedania, w ciągu 48 godzin przypadającej 
na nich części końtrybucyi nie uiścili , ćwiezono 
ich niemiłosiernie rózgami (niektórych po razy 
kilka) a między nimi zbito także okrutnie dymi- 
syonowanego podoficera, ozdobionego  licznemi 
krzyżami wojskowemi. 

P. Kapher nie napróżno był zalecony p. Ło- 
szkarewowi przez gubernatora jako gorliwy i do- 


a pa -e 


'minalną sprawę 


ye 


PAi 


świadezony urzędnik, ponieważ pierwszym jego 


dziełem było, jeszcze przed oblężeniem Łogiszyna 
przygotować kilka fur świeżych, giętkich i mocno 
związanych rózg brzozowych, które też okazały 
się wkrótce niezbędnemi, a nadto p. Kapher celo- 
| wał w rozdzielaniu na wszystkie strony pomiędzy 
„zbuntowanych mieszczan* własnoręcznych policz- 
ków, uderzeń pięścią, kolanem i t. d., co także u- 
znanem zostało za środek egzekucyjny, bardzo 
skuteczny. Jakoż tak wielkie zasługi p. Kaphera 
nie pozostały bez wynagrodzenia, gdyż mu 
wkrótce po tem wyjednano order św. Włodzimie- 
rzą IV-go stopnia (dający przywilej szlachectwa 
spadkowego) i znaczny awans służebny, bo złoto- 
dajną posadę policmajstra w gubernialnem mieście 
Mińsku. A 

Miński gubernator Tokarew otrzymał także (tru- 
dno już domyśleć się za jakie zasługi) order Św. 
Włodzimierza II klasy, a w parę lat potem, prze- 
niesiony na własną prożbę w stan spoczynku, do- 
stał tłustą synekurę, bo miejsce członka rady mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych przy boku swego 
przyjaciela, jenerala Łoszkarewa. Jako zaś mąż, 
powszechnego używający szacunku, wybrany zo- 
stał pełnomocnikiem „stowarzyszenia czerwonego 
krzyża* w Serbii. 

Akta sprawy nie wykazują, czem i w jaki Spo 
sób wynadgrodzone zostały zasługi p. Łoszkarewa 
lecz zajmował on bez przerwy dotychczasową swą 
posadę członka rady ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. 

Ale wróćmy do toku sprawy. 

Po uśmierzeniu „buntów* w Łogiszynie, p. Ło- 
szkarew doniósł ministrowi, że mieszczanie łogi- 
szyńscy okazują skruchę, żałują swych win, u- 
znają, iż byli w błędzie, gdy się upierali, że 
ziemia do nich należy, wdzięczni są za daną so- 
bie ojeowską naukę i przyrzekają poprawę, t. j. 
zupełne posłuszeństwo i uległość „prawu“. 

Chociaż mieszczanie łogiszyńscy, jak zapewniał 
p. Łoszkarew, okazali skruchę i żal za grzechy, 
a nawet wdzięczność za wydarcie sobie własności 
i bicie rózgami, pogłoski jednak o sprawie łogi- 
szyńskiej, szczególnie zaś o egzekucyi i chłoście, 
musiały być treści cokolwiek kompromitującej i 
ubliżającej honorowi pana Tokarewa, gdy ten 
w celu obrony. swej niepokalanej cnoty, podał do 
ministra w końcu r. 1875 petycyą, prosząc, aby 
go wyprowadzono „z fałszywego i nieprzyjemne- 
go położenia“ przez odebranie ziemi łogiszyńskiej 
na własność rządu, a udzielenie mu w zamian in- 
nej jakiejs majętności. Byłby to zapewne ostate- 
czny epilog całej tej historyi, gdyby mieszczanie 
łogiszyńsey rzeczywiście nabyli przeświadczenia o 
niesłuszności swych pretensyj i pozostawili tę spra- 
wę w zapomnieniu. Tak jednak niebyło i być nie 
mogło, bo pokrzywdzeni czuli się pokrzywdzony: 
mi i nie zasypiali swej sprawy, która r. 1876 
przybrała nagle inną zupełnie postać, gdyż zjedno- 
czone Izby, cywilna i kryminalna w Mińsku, roz- 
patrzywszy na nowo słuszne zażalenia i prawne 
dokumenty mieszczan łogiszyńskich, uznały ich 
właścicielami wydartej ziemi, akt zaś rządowy na- 
dawczy przyznający właścicielem jej p. Tokarewa, 
postanowiły skasować, jako nieprawny. A nim ten 
wyrok żapadł, V. wydział senatu, rewidujący kry- 
„O buntach mieszczan łogiszyń- 
skich", uznał konieczność złagodzenia ich losu, 
wynagrodzenia im niesłusznego trzymania, niektó- 
rych przez 9 miesięcy, w więzieniu i jeszcze nie- 
słuszniejszego nałożenia na nich samowolnej kon- 
trybucyi 6000 rs., która została wyegzekwowaną 
przemocą i chłostą. Sprawa w tej postaci doszła 
do komitetu ministrów , który, znalazłszy w niej 
„Jawne nadużycia“, wydał opinią, że niezbędnem 
jest zarządzenie śledztwa o nadużyciach guberna- 
tora Tokarewa i jego wspólników. Chociaż na tej 
rezolucyi komitetu ministrów Car Aleksander II. 
napisał własnoręcznie wyrazy: „tak jest, tak zro- 
bić należy“ — pomimo jednak tak stanowczo wy- 
rażonej woli Cara, sprawa ciągnęła się (a raczej 
leżała w szufladzie) jeszcze przez 3 lata, a pokrzy- 
wdzeni nieprędko doczekali się zadośćuczynienia 
bo ich prawa zostały ostatecznie uznane przez se- 
nat r. 1878, wyrok zaś senatu, oddający pod sąd 
kryminalny Tokarewa, Łoszkarewa, Sebastyanowa 
i Kaphera zapadł dopiero 1 kwietnia 1881 roku. 

Jaki los spotka podsądnych, jeszcze niewiadomo; 
opinija publiczna atoli, jezeli za Jej wyraz można 
poczytywać głosy dzienników rosyjskich, doma- 
ga się jednogłośnie jaknajsurowszego ukarania 
Se a to` „dla przykładu i postrachu na przy- 
szłość*, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 stycznia. 


Redakcya Czasu urządza we czwartek nabożeń- 
stwo żałobne za dusze ofiar katastrofy w kościele 
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4, Stycznia 1882, > 


$ 


Š. Krzyża w Warszawie. Bliższe szczegóły podamy 
jutro. Ę i ; 
— Na pomnik Mickiewicza złożyli za pośredni- 
ctwem Ludwika Turnaua, radcy magistr., Dr To- 
masz i Jadwiga Zarembowie do rąk Prezydenta m. 
kwotę 15 złr., którą na książeczkę kasy Oszczędności 
umieszczono. jj E ; ; 

— Termometr doszedł dziś w południe do 20 
stopni, przy jasnej pogodzie i zupełnie wiosennem 
powietrżu. 

— Opróżnione stypendynm po Janie Janowskim 
w kwocie 150 złe rocznie z fundacyi ś, p. Kaspra 
Żubowskiego nadał Prezydent miasta z pośród 10 
ubiegających się kandydatów Julianowi Jastrzęb- 
skiemu słuchaczowi III roku medycyny Uniwersy- 


|tetu Jagiellońskiego jako posiodającenu największe 


warunki zastrzeżone wolą fundatora. AR 

— Zgromadzenie krakowskiego oddzialii Towa- 
rzystwa pedagogicznego odbędzie się dnia 6 sty- 
eznia o godz. l1 przed południem w sali szkolnej 
nauczycielskiego seminaryum męskiego według na- 
stępującego" programu: p. Wojty ga, nauczyciel 
z Binezye odczyta rozprawę: „Metodyczne postępo- 
wanie przy udzielaniu początków nauki czytania 
w szkole wiejskiej“, p, Badańczyk, kierownik 
szkoły na Zwierzyńcu przedstawi wniosek o wyna- 
gradzaniu konkursem ogłaszanych prae literackich 
z pedagogii i dydaktyki, sprawozdanie b. sekreta- 
rza, wnioski członków i oznaczenie miejsca przy- 
szłego zgromadzenia. i 


— P. Kazimierz Bartoszewicz, dotychczasowy 
dzierżawca księgarni pod firmą F. K, Pobudkiewicz, 
otrzymał koncesyę na prowadzenie księgarni pod 
własnem nazwiskiem, 

— P. Boleslaw Chodziński kierownik szkoły w So- 
kolowie, przesyła nam w długim liście, którego 
z powodu cechy zbyt osobistej zamieścić nie może- 
my, protestacyę .przeciw doniesieniom koresponden- 
cyi ze Sokołowa zamieszczonej w Nrze 298 nasze- 
go dziennika. Twierdzi on, że nikomu niezabrano 
ani jednej poduszki, ani jakiejkolwiek części ubrania, 
ani wreszcie potrzebnego rzemieślniczego narzędzia. 
„Jak oględnie, dodaje p. Chodziński, w ściąganiu 
grzywien postępowano, dosyć wspomnieć, że od 
przeszło 200 rodzin prawie samych Izraelitów, któ- 
rzy niemogą się odzwyczaić od posyłania dzieci do 
chaiderów zamiast posyłać je do szkoły publicznej, 
ściągnięto 19 złr. grzywien po 50 ent. od głowy, a prócz 
tego jest około 20 fantów. Resztę przedstawiono 
jako biednych do uwzględnienia. W areszcie gmin- 
nym nikt dotąd ani minuty nie siedział. Może to 
dopiero nastąpi, bo ustawa tego wymaga“. 
` — Dr Wołek, znany lwowski okulista, umarł po 
dłuższej chorobie. 

— Fundacja cesarska. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że: Cesarz miał przeznaczyć z prywatnej 
szkatuły 500;000 złr. na budowę gmachu, który 
wzniesionym będzie na Sehottenring w miejscu spa- 
lonego Ringtheatru. Badowniczy Schmidt zawezwa- 
ny został do wygótowania planu równie dla gma- 
chu fundacyjnego, jak dla kaplicy pamiątkowej 
w stylu gotyckim. Plany nie są jeszcze wykończone, 
lecz w najbliższym czasie mają być przedłożone Ce- 
sarzowi. Główny wchód do kaplicy będzie od stro- 
ny Ringu, boczny od strony Hessgasse. 

-~ — Areyks. Marya Walerya była przedwczoraj 
po raz pierwszy w operze, gdzie dawano z rozkazu 
cesarskiego Oberona Webera. 

— Wydzierżawienie Wezuwinsza, Feco d* Italia 
donosi, że w Harrisburgh w Pensylwanii tworzy się 
spółka, mająca zamiar wziąć w dzierżawę Wezu- 
wiusz, celem wyzyskania w głębi znajdujących się 
prawdopodobnie śródeł nafty. Kapitał spółki, na 
której czele stoi Włoch Angelo Passaponti, wynosi 
17 milionów. ONCE: 

— Wielkie trzęsienie ziemi, wedlug doniesienia 
konsula francuskiego w Brussie, nawidziio w tych 
dniach to miasto. W skutek trzęsienia wybuchł po- 
żar, który zniszczył całą jedną dzięlnicę i między 
innemi także gmach konsulatu francuskiego. Ar- 
chiwa tegoż jednak acalono. 


Repertoar teatru. 


We czwartek 5go: Na dochód ofiar katastrofy 
warszawskiej: 1) Pam Benet, -z p. Rychterem w roli 
tytułowej. 2) Drugi akt Dalili, z p, Modrzejewską 
w roli tytułowej. 8) Dwie blizny. 4) Scena z El- 
żbietą z Maryi Stuart. Schillera. W międzyakcie 
odegra orkiestra wojskowa pod kierunkiem kapel- 
mistrza p. Patzkiego wyjątek ze Stabat Muter Ros- 
siniego. Ceny miejse podwyższone według afisza, 

W piątek d. 6go: Książę Józef Poniatowski. 
Dziewięć obrazów z dziejów księcia Józefa Ponia- 
towskiego. Muzyka p. K, H. Tańce. Obroty wojsk, 
Po raz trzeci. ; 

W sobotę 7go; Książę Józef Poniatowski. Po 
raz czwarty. ; 

W niedzielę 8go: Książę Józef Poniatowski. 
Po raz piąty. Początek o godz. 6ej z powodu „Ma- 
skarady.“ 


SPOT A 


| pana nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pieknych j 

1lej do 4ej, prócz poniedziałku, — 
w dnie powszednie 30 centów. _ 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. E 

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennieʻod g. 10əj do 6ej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— We środę 4go stycznia: ŚŚ, Tytusa i Euge- 
niusza. 


Wstęp. w niedzielę 15, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe, 


| Teatr. 
„Książę Józef Poniatowski 


w dziewięciu obrazach, 
3 
(Ciąg dalszy). 
i ADA 
Przed Bramą Floryańską w Krakowie 1809. 
Z obrazem tym zaczynają się drogie dła Krako- 
wa a najświetniejsze jego porozbiorowe wspomnie- 
nia. W głębi widzimy wiernie naśladowaną Bramę 
Floryańską, pędzla jednego z uczniów szkoły sztuk 
piękn. Znajdujemy się na ul. Floryańskicj, na: której 
różne postacie ludowe opowiadają szczegóły zdobycia 
szańców sandomierskich i Zamościa, gdzie dzielna 
Marcinowa Żubr zasłużyła sobie na medal, wdrapując 
się pierwsza na mury fortecy. Umajona i okryta 
chorągwiami brama, zapowiada ludowi, że polskie 
wojsko lada chwili wejdzie do miasta. Tstotnie, ksią- 
żę Józef, minister wojny i naczelny dowódzca, znaj- 
duje się już na Czerwonym Prądniku. W tem na- 
staje wielkie rozczarowanie, bo zamiast wojska pol- 
skiego, rosyjskie zajmuje ulicę Płoryańską. Zgodne 


to z historyą, że wojska rosyjskie, które podczas 


kampanii 1809 r. miały posiłkować Napoleonowi 
w chwili, kiedy ks, Józef zamierzał wkroczyć do Kra- 
kowa, żajęły stary gród i niechciały ustąpić. Autor 
umieścił tu scenę parlamentowania Dąbrowskiego 
z oficerem rosyjskim przy bramie, niezgodną z hi- 
storyą. Historycznie prawdziwem a scenicznie nie- 
równie efektowniejszem byłoby wprowadzenie tego, 
co w istocie zaszło, a mianowicie gróźba Włodzi- 
mierza Potockiego, że każe strzelać z armat do Mo- 
skali. Przed taką groźbą cofnęli się oni i wtedy, 
tak jak się to dzieje na scenie, wszedł książę Jó- 
zef na czele swoich hufców przy oklaskach ludu, a 
w sobotę i w niedzielę publiczności zapelniającej 
teatr. Następują przemówienia oficyalne , które są 
autentyczne. P. Glikson, grający konsyliarza magi- 
stratu Krzyżanowskiego, doskonale uchwycił ton po- 
dobnych oracyj. Słowa księcia są w większej czę- 
ści historyczne, Przebija w nich w całej pełni era 
napoleońska , niesłychana wiara, uwielbienie, entu- 
zyazm, jakiemi cała Polska przejętą była dla wiel- 
kiego: Cesarza. Czuje się, że wszystko się tu dzieje 
przez niego i;dla niego. Książę obejmuje w posia- 
danie miasto w imieniu cesarza Francuzów, orły 
francuskie zawieszone zostaną na gmachach publi- 
cznych. Książę kończy odpowiedź na powitanie ma- 
gistratu słowy: „Do świątyni pańskiej obywatele! 
Na Wawel! Tam nasza pomoc. Tam nasza nadzieja 
Bogu oddajmy w opiekę Polskę i jej honor.* Lud 
i wojsko powtarzają okrzyk „Na Wawel!“ a orkie- 
stra intonuje znany, lecz już rzadko słyszany teraz, 
marsz Poniatowskiego, Pod względem dekoracyj- 
nym, pod względem wystawy i efektu, jest to je- 
den z najpiękniejszych obrazów. > 
V. Zawieszenie orłów francuskich w Żelechowie. 
` Obraz ten jest niekoniecznie potrzebnym epizo- 
dem. Dotąd wszystkie obrazy służyły do zachowa- 
nia wątku historycznego nadzwyczajnych wypadków, 
których bohaterem, ożywionym zawsze jedną my- 
ślą, jednem uczuciem, a przedewszystkiem poczu- 
ciem honoru był książę Józef Poniatowski, Obraz 
piąty jest pod tym względem zbytecznym. Nagro- 
madzone są w nim efekciki sceniczne. Deputacya 
żydowska, na czele której przemawia Pinkies Klias. 
Przemowa jego jest autentyczną. Książę odpowiada 
na nią w słowach wolnych od wszelkiej czułostko- 
wości, odpowiada. szczerze i rozumnie; oddaje hołd 
pamięci Berka, który zginął pod Kockiem, i dodaje: 
„Wielki Napoleon mądremi ustawami zapewnia wam 
równość praw, a wy powinniście przyjąć na siebie 
równość obowiązków. Książę znajduje się w Żele- 
chowie u Zakruckich, rodziców Zofii, z którą się 
tu znowu spotyka. Romans księcia z Zofią trzyma- 


ny jest w półcieniu. Oczywiście, książę : zapatruje 


się na niego inaczej niż panna Zofia. Ona kocha 
w nim bohatera, to jej ideał, a widocznie należy do 
tych Polek, które wiecznie kochają się w swoim 
niedosięgłym ideale. Miłość Zofii zapełnia cale jej 
życie; dla Aleybiadesa jest to epizod; jednak i tu 
przebiją szlachetność i delikatność Księcia Józefa. 
Cały ten stosunek księcia do Zofii Zakruekiej, jest 
tworem autora. Dla rozerwania księcia, fa który 
do najwyższego stopnia znużony ; jest -owacyami, 


w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 


mowami i przyjęciami, co może i public 
dziela znim, pan Zakrucki sprowadza Jaki 
cinkowskiego „osławionego pseido-poetę z 
klasycyzmu Księstwa Warszawskiego i Kri 
Polskiego. Jest to do pewnego stópria ay 
nizm, gdyż istotnie Marcinkowski należy do 
Kongresówki, a zwłaszcza niew czórpane z 
żarty Franciszka Morawskiego odnoszą się do 
Anachronizm jednak nie zbyt rażący, gdyż 

kowski mógł się już i wtedy znajdować przyp; 
w Żelechowie a zwłaszcza posiadać w mani 
cie swój poemat Gorsef, z którego wyjątki 
księciu. Anachronizm ten tem łatwiej am pr 
dzi przebaczyć, że p, Wojdałowiez zrobił c 
bornego i skończonego z postaci zarozumiałegę 
ka i wierszoklity, odtwarzając go zewnętrzni 


wierniej podług niezrównanej karykatury 


skiego. Epizod ten a zwłaszcza gra p. Woj 
cza wywołuje szezerą wesołość publiezności 
czas czytania Gorsełu hrabia Aleksander, st 
odegrany przez p. Frenkla, zasypia i zaczyna 
pać a książę budząc go odzywa się słowy, 
istotnie powiedział do pewnego ministra, 
podczas rady to samo się zdarzyło: „A. pani 
ksandrze spać wolno ale nie chrapać.* Wese 
kowskie prosi o pozwolenie zatańczenia na d 
dzińcu.  Następują krakowiaki, oberki, 
w których odznacza się pani Ignatowska,iwszys 
okraszone śpiewami na cześć księcia, które są 
życia, lecz nieco za długie. Obraz zyska na 
ceniu. Nareszcie oddział wojska okazuje si 
stępuje zawieszenie orłów franeuskich na wójt 
żelechowskiem wśród entuzyastycznych okr 
weseła, Orkiestra gra napoleoński himn kr 
Hortensyi: Partant pour la Syrie. E 
VI. Bal w Sukiennicach. 

Jest niezaprzeczenie najlepiej udanym ob 
pod względem wystawy i układu. Bal w Suk 
cach dany dla uczczenia Księcia Józefa, 
do dnia dzisiejszego jedną z chlub Krakowa. 
stawić go na scenie i to małej, nie było 
łatwą. Do dopięcia celu dopomogła głównie: 
wola personalu teatralnego; cały bez wyjąt 
żeński jak męski wystąpił aby uświetnić uroczy 
aby dodać blasku przyjęciu przez Kraków Księ 
Józefa, Dolna hala o ile się dało wiernie odda 
oświecona kotwicami, umajona, z bufetami i 
przemian garderobami dla dam oznaczonem 
temi makatami. w miejseu sklepów, jak to b 
stołnie, herby ziem polskich zawieszone na 
Hala napełniona damami w strojach z epoki, 
czyznami w polskich i francuskich strojach, 
skowemi w mundurach bogatych, okrytych wi 
mi wstęgami i orderami. Ta różnobarwność strój 
dodawała wiele do świetności balu. Księcia przy 
na wstępie krótką przemową Marcin Badeni, a | 
leży się największe uznanie p. Feliksiewiezow 
z przejęciem, z powagą z godnością i z wiern | 
portretową, pod względem fizycznym i moral 
oddał tę piękną postać historyczną. Bardzo zna 
jest rozmowa księcia z Badenim o użyciu f 
szów wdów i sierot na potrzeby wojska; śr 
który oba szlachetnie a z oburzeniem odpyc 
Wspaniały polonez prowadził sam Książę; lec 
lonez był zbyt flegmatycznie odtańczony bez m 
żytego zacięcia, Przemówił Molski (p. Zawadzki í 
Księcia znanym własnym wierszem i zagrzmiął: 
choczy wybornie odtańczony mazur, który wy 
entuzyastyczne oklaski, i który musiał być po 
rzonym, A na którego patrząc się Marcin B 
mówi: „Grdyby to tak zawsze w takt i zgodni 
nietylko w sali balowej.“ 4 

(Dokończenie nastąpi.) | 


Kurjer Warszawski otrzymał z Petersburga | 
legram donoszący, że subskrypcya na podarek í 
Sary Bernard postępuje dalej. Baron Sti 
ofiarował na ton eel czterdzieści tysięcy rubli. 
ostatni występ znakomitej artystki w Petersbur 


Sara Bernard rozpocznie w piątek gos 
ne występy na scenie Teatru Wielkiego w ) 
szawie w dramacie Dumasa Dama Kameliowa. Wi 
botę powtórzonem będzie to przedstawienie a wl 
dzielę słynna artystka wystąpi w Adryannie | 
couvreur. i i 

Bar. Aleksandra Lüde, artystka teatrów 
szawskich, która na święta do swej rodziny do 
wa przybyła, zmuszona jest odroczyć powrót na 
nę warszawską w skutek dolegliwej słabości dzi 


Emile Augier, znakomity francuski kome 
pisarz, otrzymał na Nowy rok wielki krzyż oł 
ski legii honorowej. Śpiewak Faure otrzymał 

kawalerski. u 


Eugen. Giraud, znany francuski malarz, w 
w Paryżu w 75 roku życia. Był on przyjącić 
starego Dumasa i innych koryfeuszów epoki ro! 
tycznej. 


licyi społeczeństwem zrośnięty, i w końeu ulega 
się nawet przekonaniu, że przy należytem naro- 
. dowem wykształceniu z zachowaniem starej jego, 
czeigodnej wiary, do zupełnego porozumienia z tem 
 Bpołeczeństwem przyjść kiedyś może. Doświad- 
czenie zresztą nauczyło, że. szkodliwość żydów 
występuje w tej tylko mierze, w jakiej chrześci 
ańskie medium staje się bezbronnem i ekonom:- 
cznie bezradnem; wykształcenie ludu wiejskiego, 
podniesienie rolnictwa i przemysłu w kraju przy- 
czynia się niezawodnie potężnie do usunięcia an- 
tisemickich obaw“. Oto umiarkowane, bezstronne, 
rozumne słowa, jakiemi autor zamyka swe uwagi 
nad krajem i zamieszkującymi go ludźmi. Dotknął 
-on w nich wszystkiego delikatnie, a często nawet 
_ pobieżnie, ale zawsze w sam rdzeń przedmiotu 
_ trafił czyto w objektywnem odmalowaniu ziemi 
i ludności, czy też w dedukcyi lub nauce na przy- 
_ złość, z zastanowienia się nad stanem obecnym 
wyprowadzonej. I my też nieco dłużej zatrzyma- 
liśmy czytelników naszych nad tym znaczącym 
pierwszym rozdziałem, poczem czas już do na- 
_ stępnego się zwrócić i podać pokrótce, co książka 
_ O obyczajach i puezyi ludu w sobie mieści. 
= Tu zaraz na wstępie spotykamy się z twier- 
dzeniem, że od wieków wpływ ludu i jego poezyi na 


też i wyraźnie do zagranicy zwróconą obronę na- 
= szych dawnych stosunków, znajdujemy owe zdanie, 
_ że „przepaść między ludem, a narodem nie była 
- znowu w Polsce tak znaczną, nie większą od tej, 
jaka na zachodzie między stanem uczonym i woj- 
skowym, a stanem tamte dwa wyżywiającym i- 
/ stniała*. Badania ściśle naukowe nad poezyą 
~ gminną i nad zwyczajami ludu rozpoczęto już u 
_ nag z samem rodzeniem się polskiej poezyi ro- 
= mantycznej, a dziś choć one bynajmniej jeszcze 


ostatniego nie wyrzekły słowa , Są przecież w zna- 
cznym postępie; w skutek czego autor pod tym 
względem urywane tylko i niedostateczne chce 
podać rezultaty tych badań, zanim się one ukażą 
nareszcie w całej pełni przed naszym krajem i 
przed uczoną zagranicą. I nam też jedynie za- 
znaczyć tu należy przewodnią tylko główną myśl 
ustępu niniejszegó naszej książki, myśl, która 
najjaskrawiej i najdobitniej w następujących się 
mieści słowach: ,„ Przedewszystkiem dobitnie 
trzeba nadmienić, ze jeżeli się ma mówić o 
pierwotnych ludowych obyczajach, o religijnych 
wyobrażeniach, podaniach i pieśniach ludu , wszyst- 
kiego tego przeważnie u krakowskich (chroba- 
ckich) i podolskich wieśniaków szukać należy. 
Reszta bowiem ludności galicyjskiej, z wyjątkiem 
jedynych hucułów, zanadto była na różne mię- 
szaniny wystawioną, ażeby módz wykazać się 
w znaczniejszej mierze czemś pierwotnem i wy- 
rażnem. Dlatego też przedstawimy w formie 
ciąglego systemu porównawczego poszczególne ry- 
sy życia obydwóch ludów chrobackiego i ruskiego, 
z czego się niezawodnie wyjaśni, iż obydwa 
szczepy z jednej nader odległej epoki jedno i to 
samo zapatrywanie się na świat przyniosły, że je 
jednakże, każdy na swój sposób, wielokrotnie 
zmodyfikowały i w tonie wręcz sobie przeciwnym 
przerobiły*. Stwierdza to wyraźnie muzyka obu 
ludów; w ruskiej ton mol przeważa, u Chroba- 
tów porusza się ona wyłącznie w 
tonie dur“, — stwierdza mowa ich, podobna do 


siebie, ale u polskiej ludności twarda, więcej spół- |kach, wiedź 


głosek w słowach obok siebie stawiająca (gołowa 
=głowa, ćwit = kwiat, bereg—brzeg), stwierdzają 


i „prawdziwie | wkrótce zaniedbuje. 
najwierniej stosunkowo | cego zięcia, widzi, j 


przechowane. Choć więc na Rusi dawnej mitologii 
słowiańskiej od wieków juź nie ma, a nawet i na- 
uwystarych bogów się tam zatraciły, „to przecież 
zawsze otacza jeszcze Rusina cały rój nadprzyro- 
dzonych istot, wśród chrześciańskich 
spotykamy starożytne zwyczaje o. wyrażnie po- 
gańskim charakterze, chrześciański obrządek po- 


tych uroczystościach między Ru- 
zachodzą. 

u nastręcza autorowi sposo- 
zaj ciekawego ustępu o za- 
uskich, upiorach i wilkoła- 
' znachorach. Ciekawą bardzo 
jest chłopska baśń 0 
daje swą córkę za chłopca, który 
uczciwym, widzi jed 


a PF R z 


wa wilezą skórę i jak w pole ncieka.- Dostrzega 
go na wysokiem wzgórzu w świetle księżyca, 
wilki wyją wokoło niego i pozdrawiają zięcia, 
który jest rzeczywiście wilkołakiem (człowiekiem- 
wilkiem)“. 

Na dnie zaś wszystkiego czem się trudnią cza- 
rownice, znajduje się „ów wielki nienazwany, ów 
człowiek bez pięty (Bezpjatek), neczysta siła , 
dyabeł we własnej osobie. Istnieją ludzie, którzy 
coś z jego wiedzy posiadają, którzy mogą siły 
jego osłabić. Są to znachory (wiedzący, prorocy), 
którzy też o rady są ciągle pytani“. W ogóle i 
na polu zabobonów i demonologii różnice między 
ludem ruskim a krakowskim bardzo są znaczne: 
Podczas gdy Rusin żyje po prostu w tym świecie 
nadprzyrodzonym, kocha i boi się go, Krakowiak 
z niego drwi, ubiera go w szaty komizmu i stara 
się mu płatać figle. „Dyabeł krakowski to mała 
postać w czerwonym fraku i trójgraniastym ka- 
peluszu, o cienkich nogach, starająca się tylko coś 
złego zrobić, podróżnego na bezdroża wywieść, 
kobiety drażnić i zawstydzać”, 

Ozdobiwszy cały ten nadzwyczaj ciekawy opis 


bardzo udatnemi jeszcze tłómaczeniami piosnek | 


weselnych przeważnie ruskich, przechodzi autor 
w dalszym ciągu do „ludowej powiesci“. 

Wspomniawszy o ruskich wieczornicach, zasta- 
nawia się obszerniej nad historycznemi podaniami 
przechowanemi u ludu, nad tą piękną legendą o 
Stej Kindze uprowadzającą lud do Węgier przed 
najazdem Tatarów, nad ową historyą polską 
w opowiadaniu Lasowiaków, znaną z przeszłoro- 
cznego szkicu w Przeglądzie Polskim. 

Nakoniec znajdujemy zaś znaczniejszy jeszcze 


+ |justęp o samejże ludowej poezyi, jak wszędzie tak 
Ji u nas opierającej się na muzyce i dla tego też| 


tak odmiennej w Krakowskiem i na Rusi. Dwie 


tu odrębne formy rozróżnić się łatwo dają, 


wyrażnie sprzeczne ze sobą tempo i nastrój 
kowiaka i kołomyjki: „powaga i pewna se 
mentalność przeważają w ruskich piosnkach, 
kość i humor w krakowskich“. A tutaj zn 
liczne tłómaczenia pieśni z każdego z dwóch 
rodzajów, : nierymowane po większej części, 
wierne za to i nieraz nawet poetyczne, w. 
których zaś klasyczni: „Jacy tacy, krakowiacj 
„Ne chody Hryciu* prym niezawodnie trzym 
Z ruskiej i chrobackiej . poezyi ludowej cze 
też znaczne pożywcze swe soki wielka pols 
teratura. Już w Kochanowskim, w Szymono 
w Karpińskim wpływ ten widać, poezya 
romantycznej znajduje w niej jeden ze 
pierwszorzędnych motywów. 


duje się w dziełach takiego Kochanowski: 

w obrębie zaś ludo 

u szczepowego krakowskiego wieś 
się znachodzi*. 

Jerzy Mycielsi 

àr „ra 

(Ciąg dalszy nastąpi), z 
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Sprostowanie. 


Wczoraj w sprawozdaniu z Księcia Józefa Po- 
aszla pomyłka, istne lapsus calami. 
pisanem zostało Anczy= 
Kościuszki 


q 


Babette, najnowsza farsa Meilhaca, doznała, jak 
donosi telegram, wielkiego powo 
Royal.* 
anunn ZW ZY ZZZZZZO ZZ ZZ ZELL 


dzenia w „Palais 


mają związku. 


Od Administracyi : Czasu.“ 


Na rodziny ofiar katastrofy warszawskiej zło- 
żyli hr. H. Mzłachowska 25 złr., M. 


Gospodarstwo handel i przemys 


Wiadomości 


z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 2 i 3go stycznia. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wyno- 
sił zaledwo do 1500 korcy; po większej części 


pszenicy. Obrót był słaby, ceny jednak prawie 


dnej nie uległy zmianie z wyjątkiem jęczmienia, 


który spadł. 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 


40 złp; jęczmień na 202 funtów od 24 złp. 


| i 29 złp., owies na 138 funtów od 17 do 20 złp. 


Tunych produktów tym razem nie dowieziono. 
Dzisiejszy targ na Kleparzu z braku zagrani- 
cznych kupców był słaby, obrót niewielki. Ceny 
pszenicy i owsa utrzymały się z przeszłego targu, 
żyto płacono 0 5 centów jęczmień o 25 centów 
niżej. 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 EZ 


od 1025 do 11:10 złr., czerwoną od 11:— 


11:50 złr., białą pszenicę od 1075 do 11:45 złr; 


żyto piękne od 825 do 8:45, poślednie od 


do 8-20 złr.; jęczmień piękn od 7:50 do 8— złr. 
pośledni od 6'75 do 7:15 zir; owies od 8.— do 


8:40 złr.; groch od 8*— do 10:— złr.; fasolę 


9:— do 12:— zir; tatarkę od T— do 175 złr.; 


proso od 6— do 650 zir; wykę od —.— do 
złr.; jagły od 10— do 11:— złr; kukurudzę 
s do — złej rzepak od 12:70 do 13:25 


pił do pierwszego punktu porządku dziennego, 
mianowicie do odczytania sprawozdania z czynno- 


ści Tow. za rok 1881. 


Ze sprawozdania tego podajemy tutaj niektóre 
szczegóły, 0 ile one szersze koła zainteresować 
mogą. Wody nasze od Wisły aż do Prutu, dzięki 
usiłowaniom zarządu, a szczególnie jego prezesa 
Dra. Nowickiego, zarybione zostały niemal pół mi- 
lionem cennego narybku, i to ze skutkiem, który 
można było widzieć na licznych okazach. Oprócz 
zaś szerokiego rozgłosu, jaki starano sią nadać 
sprawie gospodarstwa rybnego, i próez pouczenia 


praktycznego wieluludzi co "do wychowywania 


i użycia wylęgarni, Towarzystwo postarało się 0 
zaprówadzenie nauki.rybactwa w szkołach roln. 
w Czernichowie i Dublanach , a zarazem gusta] 
wę rybacką, która też w myśl projektu rządowe: 
go uchwaloną została przez sejm w d. 6 paźdz. 


1881 r; Ustawa ta przedłożona została już do 


wyższćj sankcyi, a gdy to nastąpi, dzikie rybo- 


O 


łowstwo zostanie powstrzymane, hodowla zapewnio- 
ną i korzyści materyalne z gospodarstwa rybnego 


staną się dla wszystkich widocznemi. 


Nie możemy w tem krótkiem sprawozdaniu pod- 
nieść rozlicznych prać , jakich w tym roku dokonał 
zarząd, a szczególnie jego przewodniczący Dr No- 
wieki. Już to, cośmy powiedzieli wyżćj, okazuje, 
że systematyczna a umiejętna ta praca, objęła ob- 
szerny zakres, zaczynając od rzeczy najprostszych 
w gospodarstwie rybnem, a kończąc na najwa- 


źniejszych. na zapewnieniu jego rozwoju w 
dze ustawodawczćj. 


"Obszerne téż stosunki w kraju i zagranicą, ja- 
kie zawiało Tow. ryb., wymownie świadczą 0 po- 
pularności sprawy i pewnem uznaniu jéj przez 


ogół. Oprócz centralnego kółka w Krakowie, 
warzystwo posiada 21 oddziałów w Galicji. 


działy te ustanowione są wzdłuż całćj naszćj pro- 
wincyi dla poszczególnych dorzeczy od Wisły aż |z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z akowa 


po Czeremosz, bez względu na polityczny podział |do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 


kraju. Tą właśnie praktyczną, bo z naturą rzeczy, 
związaną organizacyą Tow. nasze przoduje to- 


Bóbr 3 złr. 


ckiego i 
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51 
do 
do 
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od 


od 
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śmy do tego się przyłożyli. 


Wiedeń 2 stycznia. 


2316. 


niemieckie 53 do 59 złr. 
Wszystko sprzedano. Targ był ożywiony. 


ry 


prezentantami. / 


naj- 


dro- 


-To-' 
Od- 


ppzenicą —— zir. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża 


Krakowa 96 centów. 


warzystwom rybackim innych krajów, bodaj na- 
wet czy nie stawianej na wżór Ba<aryi. I jéj bo- 
wiem towarzystwo rybackie dzieli się na oddzia- 
ły nie według natury rzek, äle według okręgów 
politycznych, które Z gospodarstwem rybnem nie 


W dalszym ciągti porządkii dziennego przyjęło 
Zgromadzenie ogólne, do wiadomości sprawozda- 
nie kasowe i udzieliło zarządowi absolutoryum 
z czynności Za rok 1881. Następnie wybrano 
trzech członków do Wydziału, pp. Niedziałkow- 
skiego i Wierzejskiego ponownie ipana Ryxa. — 
Do goni rewizyjnej zaś wybrano pp. Korne- 

rażka —- przyjęto dalej przedłożony 
przez Zarząd budżet na r. 1882, wreszcie zasta- 
nawiano się dłużej nad dwoma wnioskami pp. 
* | Dra K.Pieniążka i Dra Zatorskiego, tyczącemi się 
przyszłych losów Towarzystwa , które téż Zgroma- 
dzenie ogólne złożyło w ręce Zarządu i jego pre- 
zesa, zapewniając ze swej strony możliwe po- 
parcie. Poparcia jednak tego spodziewać się na- 
leży od całego naszego spółeczeństwa, które, nie 
wątpimy, zrozumie swój interes i interes kraju 


porządzało Towarzystwo w r. 1881, wynosiły 
mniej więcej 1700 zły; zużyte one też zostały 
w całości na organizacyę, kosztowne przewozy 
narybku, podróże i t. d; skutkiem tego okazał 
się ów niedobór. Przy zmniejszonej zaś w roku 
1881 liczbie członków Towarzystwa, budżet na 
r. 1882 wypadł tylko w kwocie 900 złr. Tymeza- 
sem zjazd rybacki, jaki ma się odbyć w początku 
roku 1882, a tem samem i nieodłączne od tego 
koszta, powiększą jeszcze wydatki, którym szczu- 
pła ilość dotychczasowych członków zdaje się nie 
podoła. Wysoki zaś, jak dotychczas, rozwój na- 
szego gospodarstwa rybnego winniśmy dotąd pra- 
cy i ofiarności nie wielu ludzi. Aby on jednak 
miał byt zapewniony, wypadałoby, aby szersze 
koła przyjęły udział, aby i współobywatele wy- 
znania mojżeszowego nie zostali bierni, tem wię- 
cej, że udział ten jest wcale nieueiążliwy. Wkład- 
ka dwóch złotych rehskich na rok cały jest tak 
małą, że pozwala większej ilości członków, niż 
dotychczas, przyjąć w Towarzystwie czynny u- 
dział, tembardziej, że rezultaty dotychczasowe 
Towarzystwa nakazują popieranie tej ważnej, a 
tak rozwiniętej gałęzi naszego gospodarstwa. By- 
loby to tóż niezrozumieniem najbliższych obowią- 
zków, gdyby obywatelstwo nasze tak miast, jak 
wsi nie przyczyniło się licznie tak małą wkładką 
do dalszego rozwoju gospodarstwa rybnego. Nie 
żądajmy tylko na raz od zarządu za wiele; nie 
żądajmy, byśmy ryby mięli już o połowę tańsze, 
„lale patrzmy, co zrobił on dotychczas, i o ile my- 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich i bukowińskich 381, węgierskich 1170, nie- 
mieckich 708, na środę zameldowano 57; razem 


Galicyjskie płacono 53 do 55, 57 złr.; węgier= 
skie 52 do 56, 58 złr., osobliwsze 59 do 62 złr.; 


Zwracamy uwagę, że pojawiająca się od nieja- 
kiego czasu firma „A, Krzysztofowicz i sp.“ domu 
komisowego dla sprzedaży wołów na targu wiedeń- 
blskim z adr. „Café Stierbóck,* niema nie wspólne- 
go ze znaną od lat kilkudziesięciu firmą „Jakób. 
Krzysztofowiez,* którego to domu po zgonie tegoż, 
jako -dawntv, « jego spólnicy jesteśmy jedynymi re- 


W. Amirowicz © K. Schels Café Stierbóck, 
KTelegramy zbożowe Gazety EE 


12:37 do 12'40 złr.: rzepak (sier.-wrze.) od —— 


wy 46:80 złr. — Szczecin: pszenica —— —*— 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159. kilogram. 65:30 złr.; olej rzepakowy 80— 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— _złr.; 

rytus —— złr.; kukurudza —*— złr. — Kolonia 


Oszą : 


Artykuty w dziale „NWadestane* nie pocho- 


dzą od Redakcyi. Włoch. 


NADESŁANE. [8343 5.6] 


9 
wysprzecdaz 
częściowa lub hurtowna znacznych, zapasów 
towarów krawieckich z fabryk angielskich, 
francuskich i krajowych po Ś. p. Ludwiku 
Wałeckim przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 37 dawny 361, odbywa się codziennie 
od godz.  — 11 przed południem po ce- 
nach znacznie zniżonych. Odbiera się nale- 
żytości od dłużników także w mieszkaniu 
mojem pod L. 155 ulica Garncarska mię- 

dzy godz. 2 — 4 po południu. 
Zarządca masy 
4. p. Lud. Wałeckiego. € 
Jacek Matusiński. 


Pol. 


Porząd 


Podł 
zostani 


Bar. 


dowy 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia: 

(S.) Jednym niezawodnie z najważniejszych wy- 
padków roku ubiegłego była nominacya hr. K al- 
nokyego ministrem spraw zagranicznych. Poja- 
wienie się na wielkiej scenie europejskiej polityki 
tajemniczej, mało dotąd znanej i w pół cieniu 
trzymanej postaci Kalnokyego, nie wpłynęło dotąd 
na zmianę sytuacyi bądź to ogólnej, bądź to spe- 
cyalnie austryackiej. Nowy naczelnik naszego Fo- 
reign office zastał już sytuacyę gotową stworzoną 
całym szeregiem wypadków i poprzednikami swymi 
na tym urzędzie. Kiedy hr. Kalnoky otrzymał no- 
minacyę na ministra, ogólnem było zdanie, że na- 
stępca bar. Haymerlego skłania się ku przymierzu 
z Rosyą, naturalnie w porozumieniu się Z Niem- 
cami, t.j. z wszechwładnym kanelerzem. Hr. Kal- 
noky jednak zanadto długo był ambasadorem 
w Rosyi, zbyt trzeźwo, objektywnie i zimno pa- 
trzał ma tamtejsze stosunki, aby mógł na seryo 
oprzeć system swej polityki na aliansie z półno- 
enem mocarstwem. Już-to hr. Kalnoky, o ils się 
zdaje, trzymać się będzie zasady talleyrandóowskiej 
Pas trop de zèle. Jak osoby świadome ludzi i rz e- 
czy nas zapewniły, hr. Kalnoky zrobił w Wie- 
dniu wrażenie człowieka zamkniętego w sobie i nie- 
przystępnego, ale zdecydowanego i wiedzącego 
dokładnie czego chce. Wogóle wrażenie było ko- 
rzystne. Zdaje się, że polityka zagraniczna au- 
stryacka przybiera nieco „więcej przyśpieszone 
tempo, niż za zmarłego ministra. Dowodem po- 
myślae i efektowne załatwienie kwestyi Rumuń- 
skiej. Wielkie linie polityki pozostaną niezmie- 
nione, a ścisły alians z Niemcami będzie i nadal 
podstawą operacyjną zagranicznej polityki. Co do 
PO zapewniano mnie z najlepszego żródła, że 
hr. Kalnoky nie ma żadnych złudzeń co 
do tego mocarstwa, którego zna dosko- 
nale stan wewnętrzny. Powiedział on, że 
jeszcze dużo lat minie, zanim Rosya zająć będzie 
mogła znaczące stanowisko w koncercie państw 
europejskich. 

W polityce zresztą zagranicznej panuje również 
świąteczna cisza; mnożą się je nak symptomata, 
które pozwalają wróżyć, że zaczynający się rok 
będzie w wysokim stopniu zajmującym dla ama- 
torów polityki. Mam tu przedewszystkiem na my- 
Śli sprawę rzymską inscenowaną obeenie w dzien- 
nikach przez ks. Bismarka. Sprawa ta zajmuje 


trzne 


Papie 


rowi, 


była 


sobie dokładnie zdać sprawy, dlaczego ks. Bismark 
rozpoczął tę kampanię w obronie Papieża. Ks.Bismark 
obrońcą władzy świeckiej Papieża! to niezaprzecze- 
nie najoryginalniejszy i najdziwniejszy widok jaki 
przedstawia nasz wiek już i tak bogaty w senza- 
cyjne epizody | W biurach ministerstwa spraw za- 
granicznych powiedziano mi, że obecnie kwe- 
stya rzymska jest najważniejszą kwe* 
styą na porządku dziennym, dodano jednak 
równocześnie, że nie opuściła ona dotąd sfery czysto 
akademickiej dyskusyi prowadzonej w dziennikach. 
Wobec więc tego niema i niemoże być mowy 0 ja- 
kiejś akcyi dyplomatycznej mocarstw, które nieptrzy- 
mały żadnej propozycji z jakiejkolwiekbądź stro- 
ny. Ważnym jest tylko już sam fakt, że Bismark 
wziął w swoje ręce aa rzymską, poprzedza- 
jąc działanie ogólną, że tak powiemy, dyskusya, 
W tej więc chwili gabinet wiedeński nie potrze- 
buje zająć stanowiska w tej sprawie; skoro jednak 
przyjdzie chwila oświadczenia się kategorycznego, 
sądzę, że w Wiedniu z radością powitanoby mo- 
dus vivendi między Papieżem a Włochami, które! 


o 


kom 


spi- 


również leży w dobrze zrozumianym interesie 
Mówią, że ambasadorem w Petersburgu będzie 

mianowany szef gekcyi bar, Kallay. 

prezesa Dra Smolki objawiają się zdania, iż 


Rada państwa zbierze się d. 20 stycznia. 


Kuryer Warszawski pisze: W dniu wezorąjszym 
Warszawa wrzała pełnem życiem „noworocznem.* 


wypadków znikają. Dziś otwarto wiele z zamknię- 
tych sklepów. 


być były gubernator kaukaski Kazn akow, do- 
wódeą wojsk zaś jen. Drenteln. 


ski, popierany przez rząd rosyjski, podjął się bu- 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwow 3 stycznia. Według wykazu dyrekcyi 
skarbowćj, wpływ dodatków krajowych w listo- 
padzie był bardzo korzystny. Cesarz sankcyono- 
wał ustawę o zniesienu prawa propinacyi we 
Lwowie. Publikacya ustawy nastapi dopiero razem 
z rozporządzeniem wykonawczem. 

Wiedeń 3 stycznia. Słowa królewskie wy- 
rzeczone na przyjęciu naworocznem wywarły tu 
wielkie wrażenie, a szczególnie ze wzg ędu na po- 
łączenie oświadczenia, że Włochy oprą się wszel- 
kiemu wdawaniu się zagranicy w sprawy wewnę” 


o przyspieszenie załatwienia wniosków wojskowych 
postarał. 

Wiedeń 3go stycznia. Komisya, do której 
wchodzą reprezentanci zarządu Bośnij , delegowani 
obu ministerstw, urzędnicy sądowi bośniaccy i ma- 
hometańscy znawcy spraw miejscowych, uważa za 


sprawa napotkać może, uważają tu za tem ła- 
twiejsze, że w tej chwili nie- zamierzają nawet 
prowizorycznej aneksyi. Koelnische Ztg donosi 
z Paryża, że Gambetta wysłał Emila Olivier do 


Papieża, aby przeciw polityce kościelnej Gambetty 
nie protestował, a za to Gambetta obiecuje utrzy- 
mać budżet dla duchowieństwa w zupełności. Ro- 
chefort wyzwał na pojedynek głównego redaktora 
République française 0 zaczepkę z powodu za- 
mianowania Weissa. 

Wiedeń 3 stycznia. Neue fr. Presse omawia- 
jąc memoryał Trepowa 
powiada, że rzuca on światło na dotychczas za- 
gadkowe wypadki w Rosyi. 

Berlin 3 stycznia. Deutsche Rundschau ogłar 
sza zdumiewający tajny memoryał, który jenerał 
firepow wypracował w 1878 r. i przedłożył Ca- 


ten, omawiający sprawę Wiery Zasuliez, przy- 
pisuje wynik procesu jawnej niezgodzie między 
administracyą i sądownictwem, posuniętej do tego 
stopnia, że sądownictwo występuje zawsze wrogo 
przeciw administracyi. Następstwem memoryału 


: Londyn 3 stycznia. W arsenale marynarki 
żywo tutejsze umysły, które właściwie nie umieją ika wiece Anara A a iałalność, Sprawa 

Petersburg 3 stycznia. Prywatne doniesie- 
nia o warszawskich wypadkach,- przypisują Toz- 
miary, które | przybrały, nierpoadności władz. Nawet 
Nowoje Wremia żąda, ażeby podobnym wybry- 


środków organicznych. 


Dra Weigla. Wbrew wszelkim odmiennym wia- 
domościom oświadcza Fremdenblatt, że przygoto- 
wania do pociągnięcia mieszkańców Bośnit i Her- 
cegowiny do obowiązku służby wojennej nie ustają, 
chociaż o aneksyi nikt nie myśli. 

o I y Wieder 3 stycznia. Dyrektor |Bukowicz uda- 
zapewni! Papieżowi zupełną niezależność, a które |je się dziś do hr. Taafiego, aby zanieść do niego 


prośbę imieniem dyrektorów wszystkieh teatrów 
o cofnięcie rozporządzenia zakazującego przedsta- 
wień poobiednich. Joa. 

Wiedeń 3 stycznia. W. ciągrieniu losów lo- 
teryi miejskiej Wiednia padły następujące wy” 
grane: Serya 1644 N. 77 złr. 200,000; ser. 2527 
N. 92 złr. 50,000; ser. 311 N. 78 złr. 10,000; 
inne wyciągnięte serye SĄ: J513, 1626, 1914, < 
2267, 2512, 2593, 2191, 2907, 2994. > 
< Wiedeń 3 stycznia. W ciągnieniu losów kre- 
dytowych serya 2624 N. 39 wygrała główną Wy- 
graną ; ser. 422 N. 45 złr. 30,000; ser. 179 N. 78 
złr. 15,000; dalsze wyciągnięte serye SĄ: 20,.238,, 
401, 564, 155, 1077, 1083, 1270, 1457, 1796, 2125, 
2126, 2692, 2765, 3120, 4104. 

Buda-Peszt 3 stycznia. Minister finansów 
zwołuje znawców, celem urządzenia ankiety W Sprór 
wie podatku od okowity. Osobna komisya mini- 
steryalna zajmie się kwestyą abluicyi prawa re- 
galnego. Wszystkie regalia zostające w posiadanin. 
prywatnem reprezentują kapitał 175 milionów. 
Jeden z młodszych zakładów finansowych oświad- 
czył rządowi gotowość swą do przeprowadzenia 
operacyi wykupu. 3 

Praga 3 stycznia. Jak donosi Politik, rząd 
z najsurowszą konsekwencyą rozwięzżywać będzie 
wszystkie. towarzystwa, któreby za przykładem to- 
warzystwa w Ried iść miały. 

©G©łomuniec 3 stycznia. Fabryka cykoryi 
w Letowicach spaliła się. Ogień powstał z rzuco- 
nego cygara. Fabryka była ubespićczoną. 

Berlin 3 stycznia. Voss. Ztg donosi. że Busch 
udaje się ponownie do Rzymu, celem prowadze- 
nia dalszych układów z Kuryą rzymską. : 

Paryż 3 stycznia. Pozostawiony dotad do dý- 
spozycyi poseł Ring zamianowanym został posłem 
w Bukareszcie w miejsce odstawionego teraz do 
dyspozycyi p. Ducros Aubert. 

Rzym 2 stycznia. Na przyjęciu noworocznem 
oświadczył król włoski, że Włochy oprą się wszel- 
kim zamiarom mocarstw zagranicznych wdawania 
się w wewnętrzne "stosunki włoskie. W rozmowie 
z prezesem Izby położył król nacisk na potrzebę 
spiesznego załatwienia wniosków wojskowych. 

Rzym 3 stycznia. (Ajencya Stefaniego) Mięsza- 
na komiigya do zbadania ostatnich wypadków sue-- 
skich dopełniła swego zadania. Włochów posądzo- 
nych 0 zamordowanie oficera egipskiego OCZySZCZo- 
no z podejrzenia; głównego sprawcę zaburzeń od- 
stawiono do Kairu i oddano pod sąd wojenny. 
Gubernator odwidził konsula: włoskiego i wyraził 
mu swe ubolewanie imieniem rządu. 

Dublin 3 stycznia. Tak w mieście jak i w in- 
nych miejscach aresztowano kilka kobiet należą- 
cych do ligi agraryjnej kobiet. 

Petersburg 3 stycznia. Chiny zapłaciły za 
pośrednictwem firmy Baring Brothers pierwszą 
ratę wynagrodzenia  zawarowanego traktatem 
w Kulczy zawartym. 

Konstantynopol 3 stycznia. Nadeszła tu 
wiadomość o Śmierci Nuri Damata baszy, który 
jako obwiniony o udział w zamordowaniu sułtana - 
Abdul Azisa znajdował się na wygnaniu w Syryi. 

Tunis 3 stycznia. Roustan wyraził w prze- 
mowie swojej, ze sympatya kolonii francugkiej i- 
zaufanie, jakie mu rząd okazuje, wynagradzają A 
mu rzucane na niego potwarze, któremi gardzi, 
powołując się na Świadectwo kolonii, która go. A 
zna. Powrót jego dowodzi, że uzyskanych rezulta- 
tów rząd nie porzuci i dzieła zaczętego w Tunisie 
nie zaniecha. Nieprzyjemności jakie przebywać 
musiał, nie powinny rzucać postrachu na innych 
ajentów konsułarnych, a każdy z nich powinien 
pilnować ściśle interesu narodowego, w przeko- 
naniu, że ani sympatye kraju ani pomoc spra- 


wiedliwego a silnego rządu go nie zawiodą. 


Corr. donosi ze Lwowa, że w otoczeniu 


ek panował wszędzie niezakłócony. Slady 


ug Porjadoka odeskie jenerał-gubernatorstwo 
e zniesione. Cywilnym zarządcą kraju ma 


Ginsberg, jak donosi Kuryer Warszaw- 


dróg żelaznych w Bułgaryi. 


włoskie, z wezwaniem prezesa Izby, aby się 


ža. Zadaniem posła ma być spowodowanie 


(Patrz telegram berliński.) 


wielkim książętom oraz ministrom. Memoryał 
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dymisya ministra sprawiedliwości, Pahlena. 


Kursa. — Wiedeń 3-go stycznia 2 godz. © | 
30 minut po poł. Renta papierowa ( 7:35. — Renta 
srebrna 78:45. — Renta złota 9405. — 6°/a Ren- 
ta złota węgierska 11950. — Losy Z roku 1860 
13325. — Akeye Banku Narodowego 841v. m7 SJ 
Akcye kredytowe 34880. — Londyn 119— — 
Dukaty ——. — Napoleony 9'42. — Lombar- 
dy 14575. — Losy 1864 roku 173:—, — Akeya 
kolei Karola Ludwika 308—. — Akcye kolei 


zy ENIE 


położyć na przyszłość koniec, za pomocą 


Telegramy biura koresp. Lwowsko.Uzerniowieckiej 17450. — Akcye kolei | 

3 GE: gok pacigo A -— ani IET CR 

> 5 ; bligacye indemn. galicyjs. 1 "30. — Losy prom. 
Wiedeń 3 stycznia, Wiener Ztg podaje no- |wągierskie 12250. — Akcye kolei Koszycko-Bog. > 
minacye członków _ komiisyi centralnej do spraw | 148*—, Akcye kolei półn.-zach. austr, 229—, — Ana 
nauki przemysłowej, a między niemi Włodzimierza | 60/, Listy zast. hipoteczne 101:75.— Marki 58:30. a 
Dzieduszyckiego, właściciela fabryki w Biet | Ruble 123-50: — 6*/, Listy zastaw. galic. Zakładu UA 
licach Quelchera, prezydenta miasta Krakowa | kredytow. Ziem. 10150. Nowa renta papierowa : 


9480. — 4%% Renta węgierska 89:30. 
Usposobienie giełdy: spokojne. 
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“Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Hiraków 3 stycznia. 


Buble papierowe rosyjskie ra 10050 
Rabel sroprmy obrączkowy —« » 
Harki niemieckie za 100 marok . 
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1 . a o a 
Kupony srebrne płatne za 109 aies « ù o 
Listy zastawne 1 obligi, 
ëx pożyczka krajowa galicyjska. . A 
Qbligacye indamnizacyjne galicyjskie B 
å% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . Ę 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . | 3 
6x listy p banku hipot. . . | g 
6% listy dłużne galio. gaki WŁOŚĆ. . DS 
5x listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 zżr. 
5% listy zast. Banku hipot. gal % pra. 306 
5% listy zast. 5 „ zwrotne za 40 lat 
BY, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. 8. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ża 36 lat, banknot. za 100 zir. w. A. - 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. 8. . 
1% listy zast. g. z. Kr. z. W Krakowie, zwrot 
„za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 [„ 100 rubli] 
4; listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rublij 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Oprócz bież, kupona sblisząj 
uig każdodn, w miat REE sa 


koyo kolei Karola Ludwika . . . po zr. 210 
„ . Lwowsko-Czerniowieckiej » 200 

banku hipot. we Lwowie „ 200 

panku gal. dla h. i prz. w Krak: » 200 


Losy krajowe. 


Losy miasta Krakowa . . « s os : » : + 
Losy miasta Stanisławowa |. « « « : 4 » : 
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Wiedeń 2 stycznia 
Obligi dłu aństwa. 

AY Rente oleon E 3 RO 

AŻ » śrobma . . . « « « 


` » ots.. « « e o 
1324 25 HO Losy = roku 1854 po 250 sir. 


PA 65 | 1 70 
7 
e ena e | 440 © w 1860. 100, 
555 | 565 3 „ 1864 „ 100 » 
837 3 45 s » 1864 „ 50 s 
AŻ ać Losy Como-BRenten « « « « 
W SĘ Obligi tmdemmnisacyjne. 
E 10%, podat. 


KOLE los = oi alioj n © 081 4 
160 25 |101 75 Morawskio . « « « « s» A 
96 50 | 97 75 Niższoe-austrygckie . . p > 
100 45 |102 — m eee OSR 29 4 
101 50 |102 75 Śzląskie . -« . . . P 5 
100 — (102 — | Styryjskie - - - - 1 a » 
93 — | 9425 | Siedmiogrodzkie . . . Th .» 
102 — |108 50 Węgierskie . « s s « p 5 
99 — |100 50 NS z klauz. 1867 , , 5 
Oblig. poż. kolei węgierśkiej . . 
98 — |100 — 6% Renta węgierska złota . ... . 
ka = 41/,% n " n (za Osthabn).. 
cą E Akcye bankowe. 
100 — |103 — | Anglo-aus ackiego Banku . i 
Boden Oredit węgierskie A. 140 zę: 
108 — 1106 — | | »,, alstryackie . 80 
97 5024 | 98 75;4| Crodit-Anstalt dla „1 Prz. 160 > 
85 — g| 8€ 508 węgierskie |. 
E z Depositen-Bank $ SETA 200 ; 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 i 
306 -— | 303 — | Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 Bi 
174 60 | 176 50 Anktro wag: Banku (Nat.-Ba.) 600 , 
303 — | 318 — | Unionbank . . . . : « . 100 , 
i LJ 
p 


Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . . 100 


- = = a Albrechta B T zb. b 
0 OLEK . 
Alaina: |: 20, Bał 


płacą |żądają 
KIL —|5738 — 
17 50|218 — 


Donau- Dampfsch.-Ges. 525 str. 5% 
Elżbiety . . . « « + 210 
Linz-Budweis . -« « « 200 


Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-JasBy « 
Nordwest austr. . . « 
i 

Rudolfa O Bar e 

edmiogrodz siis 
Stasta-Eisenb.-Gese ie 
Siidbahn (Lombard, ) i 
Theishakn 


y . 

Weg. gal. Łupkowska . 
w ŚoraOst ENA A 
„  Westb. Stuhlw. . 
Listy zastawne. 


6% Agr. Zakł, Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
50/, Boden Credit alig. złotem płatne 
5 a papier. 33 lać 
6/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość, n 20 lat 
e Towarzystwa kredyt. Bo 36 lat 


BJ 

4:7, Gal. Tow. kred. ziemsk. A 

5 Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
w/ ‘nowe 37 lat 
6%, h Bank. Hipot, iwow.. . . . 
U 


6% _» n ORG, . pos + 4 + 
59/, Bank austr. wę . National.) wał. a, 
507, Szląsko aust. od.-Kredit-Anstalt |1 
51/9, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
bije, „ Boden Kredit-Institut. 
Priorytety kolet. 
Albrechta. . >» « « «300 zir. 5Y, 
Alfold-Fiume . . . 200 «a s» 94 50 
% „ Em. 1874 .200 „ p 93 25 
Donau-Uampfsch. 100 i 200 .„ 6% | — — 
Elżbiety > « » : » 100 „%%% | 98 90 
„ Em. 1862 „ 1 300 5 » „ | 88 76 
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174 —|174 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 zir. 5% Clary RTG ED ESO AC TZT OMA git. śą 
» Em. 1870. e. . 200 » s 4%, Donau-Dampfec e » A 105 
» a 1872. is 200 » r zał 4 OBAW RA EA ) 25 — 

» Sałzb.-Tyr. 1878 200 a » Keg ewioha « « © © © o 9 10 18 0 ; 
Eperies. Tarn. węg. część 300 a LJ Krakowskie WAOSSORACESCEBOOK | 20 oma m 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . - « 4/,56 Ofner (miasta Budy), » « » %0 41 25 

9 n wal. austr. . . > 9 Palfy E E e. o g 42 88 me 

s _ Mor.-Szląz. linia 1871/78 5% Rudolfa . « « « e>» * s 10% 21 50 

poż. 14 milion. 1872 . » Salma . « « » : » * © m 43 53 75 

» pok: 1876 r. . « 100 glr. Salzburgskio. ONAE O LIES) 20 24 25 
Franc. J zofa Em. 1867. 200 » a Bt. Głenois OWEDAROSĄCZ POS) 50 — 

a » Em. 1873 . s * Stanisławowskie aa REI NA » 25 75 
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 s s 41'e Tryesteńskie . s 128 -= s 

2 nu „1871 800 9 s 8 e œ B = ma R 

5 IM „1872 800 » » SE s 80 75 3 
Koszycko-Oderb. OE 9 » OWO . 38 50 ej s 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4'/4% 

„ 1867 800 „ 4% 

F Mi „ 1868 300 „ » Dukaty ważne . « « » 5 62- 

s IV „ 1872300 » » 20 frankówki . « « *« * e . 9 438 
Nordwestb. austr. . . . 200 s n Iraperysły rosyjskie . - « « * : * 972. 

a » Lit. B.. 200 a 2 Funty szterl. angielskie OU o iA 1i 89 

„ Em.1874 200 » » —| Liry tureckie złote . e * *.* * = 10 78 
Rudolfa GA EE 40| Marki niemieckie za 100 marek . . 58 55 
„ Em. 1869. . . 300 n >» Rubel papierowy za 100 . . « « . 123 50 
2 Pn Be Ae iA 0 Sa KOCE 
A alzkam. gut. zł. : ; 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 H > Bwów 2 YCH. E 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . z 
Südbahn (Lombardy). . 500 fr. 3% 5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . - 

ń 5 . 200 złr. 5% s n n n n no. * 
Thneissb.-Gesell.. . . . BUSA D » 5 „  37-letnie. 
Weg. gal. Łupkow. . . 200 n » 6% n  „ Banku bip. gale eni 

5 „ Em. 200 „ » 6*/ on „ _ włośc. galio. . 

„ Nordost . . . «300 n s» 5%, obligi indemn. gal. 5%, podat. . 

A „ złotem. . 200 n n 6%, „ pożyczki krajowej . . . 

„ Westbahn. . . . 200 „ n» 

n „ Em. 1874 200 „ » Warszawa 2 stycznia. 

Losy. 5° Listy zastawne nowe 1869 r. . « 
kupon . 


5% Donau Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 


4'/, Listy likwidacyjne. - . - - 
kupon . 


n Węgierskie 
3% s Tureckie 
Kredytowe . . : 
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Ę ió EERIE Sa 
Obrazki świętych 
tak polskie własnego nakładu jak obce 
majtamnie j 
w największym wyborze (8182-5-20) 
W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


Wydawnietwa ludowe X. O. Hołyńskiego 
i B. Kalickiego 
Najstarsze i najtańsze pisma ludowe 


„Chataʻi, Nowiny“ 
. rocznik XII. 

Wydawane są co tydzień, w objętości 
arkusza druku, z końcem roku stanowią 
dwa spore tomy. Prenumeratorowie cało- 
roczni otrzymują bezpłatnie 10 arkuszowy 
Kalendarz informacyjny. 

Prenumerata na oba pisma z przesyłką 
pocztową: 

całorocznie złr. 2 e. 50 
półrocznie złr. I ce. 25 

Osoby zajmujące się zbieraniem prenu- 
meraty i upowszechnianiem pisemek otrzy- 
mują 20% rabatu, (3357-6 10) 

Redakcya i administracya: Lwów, 
plac Bernardyński Nr. 7. 


ROOM AAC 4 OKI RECON 


Une Française 
yui vient d'arriver 4 Cracovie, désire 
donner des leçons de langue française. 
S'adresser: Rue Sławkowska No 12, 
second étage; de 2 4 4 heures. (66-1-3) 


manapa za 


Ę 


G 
Rai 


ZAMÓWIENIA NA (8199-12-) 


wino szampańskie 


przyjmuje W. IL. Ameisen w Hrakowie. 


„Echo Muzyczne” 


dwutygodnik wychodzący w Warszawie pod re 
dakcyg Jana Kleczyńskiego, przy współudziale 
polskich znakomitości muzycznych. 

Każdy numer oprócz arkusza artykułów este- 
tycznych, teoryi i historyi muzyki, oraz kores- 
pondencyi zawiera arkusz nut do gry na forte- 
pianie, oraz do śpiewu solowego lub choralnego. 
Dodatek książkowy za osobna dopłata W doda- 
tku wychodzi tłomaczenie dzieła Mathissa Lussy 
o expressyi muzycznej. (8433-2 2) 
Cena w Galicyi rocznie tylko 12 złr. kwartalnie 3*— 
z dodatkiem książkowym 15 , 5 3:75 


i ~| MYDLA 
skrzynka 5 kilo  |itłuste i glicerynowe 


j 24 butelkami następnych najlepszych wim > 
5» oryginalnych, rumu i oliwy 
T Maiaga stare i słodkie butel. 


Pocztowe przesyłki 


za zaliczką oelone i opłatne, tak, że Fi 
odbierający niepotrzebuje ponosić Żadnych | 
wydatków. " i 


Koszyk 5 kilo 

4 35—45 sztuk najlepszych 

mesyissich pomarańcz . 
cytrym . 


ztr. 1-85 | 


w największym wyborze 


o złr. 1:30 WY 

| Cypryjskkie najlepsze `. „. 5 » (5 u ilhelma Fenza 

y Madeira bar. mocne . „ p p 110 w Krakowie. (3088-68 - 

| Marsala ognista. o» 90 : 

Q Keres-dobre imona. „ -„-, I AES 

| Niheszkatowe najpięk. bukiet» „  '95 = 
Meroseco czarne NE putok "=, +80: 1Ę 4 ne arce e ge 
Reuma poręcz, praw.Jamaika, „ „ 110 £ A 

> ©tiwa stołowa nicej- ` 

p. uisa najlepsza . ‘90 


ma ee "|| budowlane 
Herbata , przy ulicy Karmelickiej i Ba- 


prawdziwa chińska przez Susz z Wong- E torego są do sprzedania. — Bliższa 
komę wprost sprowadzona ; 


ENAN] 
RAJ 


pE 
C 


| kwiatowa Pecco majl.. kilo złr.6:— |||wiadomość w biurze Rady powiato- 7 
Bonucheug bar. aromat. . TR ` ; SN RC 
| Gaddo ha i Palit! » 230 | [wej krakowskiej. (2860-9-12) 1% 


ETIEN A . . U a n O 
| BB". Herbaty samej niedostarczam ni- 
, 70) 2 kilo, mniejsza ilość może być dopa- 

kowang do innych towarów. (68-1-) 


. MATTI 


w Tryeście. 


<B> 


1000 sztuk drzewa sosnowego 


przeciętnej grubości 15 cali zdatne- 
aigo na belki oraz na tarty materyał 
|jest do sprzedania w lasach Dąbro- 
wiekich. W tymże samym majątku 
jest do sprzedania 100 morg. lasu 
sosnowego od 80 do 100 lat. Bliższej 
wiadomości udziela zarząd dóbr D ą- 
browicy poczta Gdów. . 3327-46) 
Sanno AZ IWO ZZOZ EOE a 


a, ly 


F 


pa” 


Jdlewarnia dzwonów i metali 


w © FOBMUENACUE, 
fabryka w Wiedniu, Simmering, 
Meichelstr. 193, 

sklad w Ołomuńcu, Bickergasse 14, 


poleca się do wykonania wszelkich gatun- 
ków dzwonów wieżowych, zega- 
zowych., kolejowych, sygmało= 
wych i domowych, i zw!aca szcze- 
gólną uwagę na swa prąktyczne, na wysta- 
wie przemysł. w Wiedniu 1880 odznaczone 
vusztowamia do dzwonów z wal- 
cowanych tragarzy na 1 do 4 dzwonów, 
które dają następne korzyści: 1) działa 4 
na czysty dźwięk dzwonów, 2) nie gni ą, 3) 
oszczędzają miejsca i zmniejszają ciężer, 
4) gą bezpieczne od ognia i 5) tańsze mż 
z drzewa dębowego. 

Te rvsztowania sprzedaję także oddziel- 
mie, zatem podaną jest spotobność do od- 
miany starych rusztowań na nowe, gdzie 
przy pękniętych dzwonech nawet starych 
wskutek oddzielnego przyrządu rastępuje 
zmiana ti, obrót serca. -Przyjmuję dzwony 
do przelopienia na każdy dowolny dźwięk, 
wielkość | wagę, a za rzetelne wykonanie 
'ęczę. Przyjmuję zamówienia na odlewy 


rumburskie, irlandzkie i bielefeldz- 
kie, bieliznę stołową, ręczniki, chu- 
stki do nosa, shirtingi, dryle, oxfordy, 
muszliny, batysty, szlarki i wstawki 
haftowane. Koronki niciane i baweł- 
niane, kaftaniki, pończochy, szkar- 
petki, gorsety zagraniczne, gotową 
damską i męską bieliznę i t. p. 
poleca handel pod firmą: 


A ©) A 
Jozef Riedel, 
6 ive W KRAKOWIE. 
Zamówienia z prowincyi załatwia 
odwrotną pocztą. 
Utrzymuje szwaln 
wiedeńską. 


ię i pralnię 
(3227-4-) 


hca RR 


ę bezpła ie 


- Si mów 


t 


Bar. Liebiga czokolada i 


BEF" Najlepsze pierwiastki pożywcze tworzące krew "WWF 
tych jarzym stanowi wedle opimi na 
dziewcząt itp. napój wybornie żywiący, 
niony: h wypadkach również jako wyborny środek pożywczy, tudzież 
wane są na wszystkich paczkach. Do nabycia we wszystkich a 
w Wiedniu, I, We:hburggasse 24. — Składy: 

pod Lwowem u A. Grossa apt., w PRZEMYŚLU 


CZAS z Brody 4 Stycznia 1882. 


w KRAKOWIE główny skład 
u M. Kruga. 


RED CRE W WEBER 
Kxtineteur „Patent Beyhl* G 


samodziatajacy przyrząd do gaszenia ognia 


polecony przez c. k. Namiestnictwo w Tyrolu. 


3 


w Wrocławiu wystawę 


Pla e. k. i nadwornego teatru zakupiono sześć sztuk. 
 wiadectwa e. k. urzedów, straży ogniowych i prywat. 


Miejsce sprzedaży: (22) 


Koncesyon. biuro dla materyałów do rozsadzania, 


palmych i do oświetlania 


Peter Paul Hleigi. Innsbruck, Tirol. | 
R BENT 


XIX. międzynarodowy targ machin. 


Wrocławskie Towarz 
wynikach, mianowicie 


9 i 10 czerwca 1882 r. 


EB. Wynekerns, 


a N N E T DAT A Dl E Noa) S Nana | Nic | Woo | 


HARLANDZKA 


(0) 


M 


Ostatnia ECOLOŃSEKA Ostatnia 


loterya budowy k 


metalowe dle fabryk, browarów i t.p tu- A | 
dzież wszelkie w ten dział wchodżące re- U ; CE | nieomylny środek 
poracye towarów metalowych, takżo żela- POI LABEL AC W 


i najlepsze 


[8219-18-20] 4; 


wina węgierskie. |: 
| Baryłka na próbę i; 
z 4 litrami najlepszego filii 
białego wina stołowego fill 
(Cabinet) złr. 2, e 
baryłka z 4 litrami wina ifi: 
(NY) czerwon. (Auslese) 3 złe. Mii 
| Wszystko bez kosztów, z [jj 
iiy baryłką i opłat. do wszy- 
Ñ stkich staeyj poczt. za go- 


nych, i wykonywam je trwala i tanio. 
fr. (óssner, odlewacz dzwonów 
(67 1.3) i metali 
w Ołomuńcu, Bii:kergasse 14. 
POSZUKUJE SIĘ 
dzierżawy lub kupna 


APTEKI, 


która przynosi przynaimniej 3 do 4 tysięcy brut- 
to roczuego dochodu, Bliższa wiadomość pod adr. 
W, K. apteka Wgo Siedleckiego w Krakowie. 

(8396-2-4) ' 


potrzebny mały kurek. 


Do każdej baryłki dodaje si 


tówkę lub za zaliczką. | 


4 OO HCP 


Do Królestwa Polskiego 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


ERP" Wielka oszc 


gatunku, są do nabycia we wszystkich | 
Mmamdlach' hurtownych i zmacza 


państwa austr.- wegierskiego. 
*, Znak fabryczny dla bawełny. 


| Noma 


AE AE saa r 


bawefma i nici szpulkowe, 


dznaczone na powszechnej wystawie 


wiedeńskiej i paryskiej, kai wi > 
ogólnie lubione z powodu doskonałego (S$ 


nych handlach częściowych 


R ø 


[3082-7-24] 


Znak fabr, dla nici szpulkowych. 


du 


O OOOO OOOC>O>OOOOCH 


p > TR, GR, ad adw „ód 


(1372 premij pieniężnych) 


GŁOWNA wygranaj75,000 marek gotówką. 
Losy oryginalne po złr. 2, także w markach listowych 
poleca i rozsyła o ile zapas starczy 


KAROL HEI NTZE, dom bankowy i loteryjny. 


w Berlinie W., 3 Unter den Linden 3. 


_ (8398-4-4) 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
okrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu lwienni 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


AA 


Sprzedaje stę w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 


w cukierni P. Heinricha, ete. 


Exportacja : Cie Prop'e du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 


(8049-44-) 


zęduość dla gospodarstw domowych! 


KAWA, HERBATA | ŁAKOCIE 


ENY D ; BSP" wprost od znanej firmy rozsyłl j 3874. 2- 
na wieś, blisko stacyi kolei Warsz. Rob K: I EE m. sA Ce 
Wiedeń, poszukuje się sta- BAS a oea a mambara 
PANTERY. z j í złr. | , złr. 
A czo ma! uczyciela-mento= gk ; | Mokka, prawdz. arabska bardzo arom . 7.5 | Śledzie tłuste świeże szkockie . . „ 2— 
ra do Ef baletn. głuchonies Rh KAGAA ny ż ma Menado śliczny smak . ad 6. A o MATIE GONELA WWO 
mego. — Warunki korzystne. —- jestto BĄCZEA RYŻOWA spesyalnie Ceylon perłowa, wyborna ; 5.80 | Sardynki koronne świeże ros. 90 sztuk. 1.80 
AAEN T o 3 y ae przygotowana u Bizmutom, | Ceylon niebies. zielona szlach. . 5.50 x n p „ 120 sztuk 1.60 
Wiadomość J. W. Warszawa, ulica dlatego to działa puozęśliwie na skórą | Ceylon plantacyjna doskonała . 5.15 | Węgorz Elb. w galarecie najl. gat. 4.75 
Włodzimierska L.11. Nr mieszk. 4.| „ga. n ; alt AEA ac „(A Jawa I. złotożółta bardzo dobra . 55—| p PRIODI gatAC AEO, A 388045) 
PO ERE EE -+ | aiedsctrzeżdna BCZYSIA6 06 Cisa | Jawa II. ziel. bardzo delik. łagodna 4.50 | Chryst. małe rybki 1/ dunker . . . . 175 
Ji ZIS (EA 8215-17-10) Ba > Cuba zielona, bardzo delikat. mocna 4.90 | $ledzie łososiowe codz. świeże wędz. 
ę ) nadsje S6IRO Perłowa mokka, delik. obfita 4.90 SKUZYN KAZIA DUNN ORA COZ 
] p Jungas bardzo delik. silna 4.80 | Łosoś Elb. codz. św. wędz. (ryba 2—3 
| He; % i Jawa zielona, delik. silna 4,40 KO) ZYKIl ORA ECA, FIBA ARSD 
„LV. E Santos obfita . 1.2 + + « . . 4.10 | Łosoś najlepszy ameryk. 8 puszek . 3.05 
IN ARA AA Domingo smaczna. . «ho RE S SONH OMAE. 8 0000/8210) 
YA EMS K I GRE GRĘ |H Riosina . . . . . . (. . |. 3.75 Sardynki woliwie naj. 18 puszek . 6.20 
CEN AMA j A Gi Kawior Elb. gruboziarn. najl. I kilo . 2— > dobre 18 puszek . BE OSOZ 
w W. Ks. Krakowskiem 1/4 mili od przy- 6 Herbata w bardzo wielkim wyborze stosownie do gatunku 4, kilo .od złr. 1.15 do 5.75. 


stanku kolei Północnej, 1%, mili drogą wo- 
zową od Krakowa położony, obejmujący 
200 mrg. ornego gruntu i 46 mrg. łąk, z 
prawem propinaepi jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Rynku głównym 
Nr, 32 IL piętro od godziny 11ej do lej. 
(3340-3-8) 


Magasym Portam 
3, NA ULICY DE LA PAFX, 9. 

W Krakowie u pp. J, Traucryńskiago, W. 
Redyka, Leona Feiciucha i W. Fenza, — w Czer 
nioweach w aptece p. Cioiichowskisgo, — i w pior- 
wszych Skiadsch porfum i wytworów toaletowych. | A i 
We Lwowie w spi. Krzyżanowskiego. (1919 27-) Meme 


DOZ 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


Jako szczególnie polecenia godną w tańszej cenie zwracam uwagę na | 


powyższą kawę Jungas. 


Jeżeli inaczej niepodane, rozumieć należy ceny za worki, baryłki wzglednie skrzynki 5 kilo 


opłatnie włącznie, z opakowaniem za zaliczka. 


a Dostaw 


Szczegółowe cenniki ma żądanie. 
y moje zyskały bardzo chlubne „Mznania. 


jstynniejszycn lekarzy ala osób cierpiących na słabe trawienie, dziec 
przyjemnie smakujący. Mąka z mełtych jarzyn okazuje się 
jako doskonate pożywienie dla dzieci pocz 
ptekach i handlach materyałów aptecznych monarchii, a hurtownie przez 


ystwo gospodarczo - rolnicze urządza po ośmnastoletnich korzystnych 


„i targ machin i sprzętów 
gospodarczych, ieSniczych i domowych. 


Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela współpodpisany radca gospodarczy 
Horm, Matthiasplatz 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do korica marca. 

Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. 

WWrocław; w styczniu 1882 r. 


Zarząd wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo - rolniczego. 


WW. KOrNn. 


PR TE SE SEESE SENEE SIENS OEI EAE SE A A 
ED E E a D a E Gb GR, ED ||» A O COZ 


(28-1-3) 


0 


win najzbawienniej 


SORO RÓ ROAD DW S 


maka // meltych 


z fabryki Starker & Pobuda, 


NIE PETAT S 


© A | 
jarzyn 
król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. Czokolłada z 
i zołzowatych, niedokrewnych, kobiet karmiących, słabowiy, 
jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej w 
dQwszy od pierwszego roku życia. Ceny częściowe wydry 


puei główny skład p. f. Paul Ecka 
Trauczy ńskiego apt, we LWOWIE główny skład u P, Mikolascha apt, 7 


(3262-2-12) 


uj. 


Ważne! bo tanio! 
Magazyn bławatny 


St. Wojczyńskiego 


wy Staremsiole 
poczta i stacya telegraficzna O] 
szyce (przez Jarosław), stanoy 
będzie od dnia 1 stycznia 1884 


po pokryciu własnej potrzeby, do] 


W KRAKOWIE, obeych klaczy ogier rasy Clevely 
Rynek główny Nr. 21 " i 
ol sol Young President. 


Barchany z kutnerem od 20 c. i wyżejjPo Znanym w Anglii ogierze . 
ion enia modny TORE yan President, za 40 złr. od kl 
Chusteczki wełniane SACRA A i 3 złr. dla stajennych. i 
flanelki czysto wełnia- Youg President wygrał w Ang 
ne podwójnie szerokie „ 65., oprócz wielu nagród także Iszą q 
Kołdry wełniane od złr. 2:50 grodę Garstang. i 
Chustki czysto wełnia- Bliższych szczegółów udzieli 4 
ne wielkie, . złr.4:1- rząd dóbr w miejscu.  (3435- 


LYZWY 


patentowane, różnych systemów angielskie, 
tolenders+io eraz prawdziwe (3331-10-12) 


‘Halifaxis 
na każdą miaro stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyburze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


- Rynek Nr. 82 w Krakowie. 


» 


4 G 3 
Płótno King. > 
Krótka trwałość płótna wskutek chemii 

cznego blichowania) spowodowała nas doj 
© wyrabiania pod powyższą nazwą materyj| 
(| posiadającej trzykrotne trwanie płótna 
d tańszej o 60 procent. Płótno King jest na 
J lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą ną 
| wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
„| urzędowo ochronionym, kto go naśladu 
3 zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
| sprzedaje nasz podpisany skład 
| 1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- l 
gości na kalesony i bielizne bar- | 
E dzo wwałą ooe . . a złr, T 
| 1 sztukę 83 centym. szerok. na SAM 
piękne koszule męzkie i dam- > | 
skie, wszelkie gatunki bielizny A 
łóżkowej ssd ERY O 
sztukę 175 centym. szerok. 15 Ba 
metr, długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu 
i sztukę 195 centym, szerok. na 

włoskie łóżka o. . . . 
z Celem przekonania się o gatun» | 
| ku, przesyłamy bezpłatnie prób: | 
kszego miasta położony, jest wraz|jj "i wszystkich gatunków. (8866-2) 


z prawem propinacyi, inwentarzem |f M. Beyer I Sp. 
żywym i martwym, bardzo dobremi w Krako aa 203 
budynkami gospodarskiemi w stanie | Sukiennice Nr. 13 — 14. 
zupełnego zagospodarowania, ped |! DeB 
korzystnemi warunkami 
: ido nabycia. 
Bliższych szczegółów udzieli A. 
Z. poste rest. Rzeszów. (843412-3) 


` ratranao 


E E > J1 


A | 
p irz | 


|540 morgów obszaru w bardzo do- 
|brej pszennej glebie, w pobliżu wię 
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4 


€ 
, 


PI E EN SE 
CHOROBY K RW 
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DIDIER 
Zalecane przez znakomitości lekarski 
przeciw Chorobom żołądka. wątroby, zał: 
wardzentu, liszajom, hemoroidom i reid 
mażyzmowi, skład główny u pana Didier, 
20;Bd.-Poissonniere w Paryżu; w Krakowię, 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka 
(2894-10 -) 


PRYWJENMNKE. | 

lleżto naszych przyjaciół przykutych jestii 
wskutek różnych chorób przez całą zimę j 
do pokoju lub nawet do łóżka. Pódczaśł 


zimy przewietrzanie pokoicjest znacznie. 
utrudnione, często niemożebne. Czyż możej 


k WAJLEPSZY SRODEK 


EE kim dola Barono i | RACJA R: f ; { 
na żołądek j Tr Zs%iw wszelkim dele z | być coś praktyczniejszego i rożądańszego 
| kew: | ghmodciom, biegunce, Baa | *| jak mieć pol ręką środek, który OCZYSZCZA | 
głowę, i- RO bólom żo-| „yć órę "|f zupełnie powietrze od wyziewów, rozszerz 

mc p dka, bólom zębów itd s —rawe- © QB] przytem najpyszniejszy zapach lasu 82 


ć ; or [O kowegoi działa orzeżwiająco na przyrządy | 
Jako wyborny środek żołądkowy! | oddechowe. Przymioty te posiada Bittner 


uśmierzający kurcz! i wyciąg igliwiowy, gdyż jest wytworem de 
jako tynktura do zębów i woda do ust' || 535035 ze sosny i zostaje przeprowa 
jako środek toaletowy! 


; r = z A z 
jako orzezwiający napój! | 
Cena. flaszki 50 ct., Z przesyłką pocztową i 
(najmniej dwie flaszki) 1 złr. 10 ct. 
Główny skład dla Austryi- Węgier: |} 
w Wiedniu. apteka zum hl. Leopolds i 
Sad, Peke e LA Pan- g WAN Je j Mikolasch apt., w Przemysła L. Nahlik a 
o rE eT ESN GR Hasera w Samborze K. Maresch apt., w Tarnopolu 
k y wean aa e E Apte : Jamrogiewicz, w Żurawnie Tomaszewski, w 
aca w oviednin i na prowincyj, Czerniowcach W. Alth apt. (2654-3-3) $ 
, Skład w KRAKOWIE u p. W. Redyka apt., Se i 
i u K. Wiszniewskiego apt4 (30 3 
dawnione i wszelkie cierpienia kana-| nerwowe każdej chwili us 
ddechowych ustepuja po uzyciu |użyciu SR antinewr: 
RUREK LEVASSEURA. Dra ORONIER. ; 
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue de la Monnaie, 28, 
SAn „Dostać można we wszystkich głównych aptekach, SZ 


e 


CWGARNICZKI BURSZTYWOWE 


toczone mie lane poleca podpisany skład fabryczny po nastepnych tanich cenach: 
cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia 
Nr. I. 12 cm. długości zł. 5 e. INr. I. 10 em. długości złr. 3 e. — 


a l Pera KOs 5 pły — A LURE 4 »; 2254500 
AEG y „3 y — AAAA 4 „ 2 p» — 
MNAn 5 m: 220 „WO P VEE TAA 4 pp ESM SOO) 
RAAU Ni ” m AES 2 NSG n niy SZAN 
AVRO NES 5 A KE) i 


Mierzone bez nasadki z pianki morskiej, ; y 
Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśladowania 
| bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursztynu; wszelkie na: 
| ladowania nie maja ani odrobiny bursztynu, lecz składają sie z kopaln, bywają jednak zazwyczaj 
| sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamienie, gdyż eygarniczek z lan p- 
{go bursztynu niema wcale. 


Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki, kształt cylindrowy w puzderkach: 


cygarniczki na cygara, na papierosy lub cygara Virginia 
Nr. T. 13 cm. długości złr.*3 et. 50 Nr. I. 13 em. długości złr. 2 ct. — 
EA DE » ZO AGU) „alt logi 8 PARE OLGA 
„AMEA » n 2 p — m LORE A „zak aA) 
LV 43% 7 AADO, VAE IEI ń naNO 


EU n a EO AONA SiN n » 
Nieodpowiedni towar najchetniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający otrzym: 
zniżkę. Rozsyłka. za otrzymaniem pieniędzy lub za zaliczką. CELA „ (2892-11-1 


W. Henn w Wiedniu, X. Dampfgasse Nr 1i g 


æ „Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zami 
_scowych okólnik księgarni K. Bartoszewicza w. Krakowie. 
Odpowiedziąlny „rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


